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AZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

wyjątkiem  dni pośw iąteeznydi.
'N um er pojedynczy kosztuje w npejseu 10 hal., 

etezta 16 hal. -  B iura Rcdakcyi i A d m in is trac ji 
lira  Czarnieckiego 1. 12. — E k sp ed y c ja  miejscową 

Agencyi dzienników  S t. S o k o ło w sk ie g o , Pasaż  
I tusm anna 1. 9 . — L isty  należy frankować.

R eklam acje otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

P renum era ta  z p rzesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K. 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 Iv, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h m iesięcznie. We 
w szystkich innych  państwach 3 K 81) h miesięcznie.

„ P rzew od n ik  naukow y i lite ra c k i" , dodatek m iesięczny do „(jazety Lwowskiej-1, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy p renum erują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca g rudnia, ćw ierćroezni i m iesięczni za dopłatą  pierw si 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„ P rzew od n ik "  prenum erow any osobno kosztuje S K.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazow e po 12 hal. od m iejsca i w iersza m iarą 
petitową, o g ło szen ia  zaś tabelaryczn e i liczbow e  
po 20 lia l. od jednego  w iersza  m iary  p etito w ej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j
muje w yłącznie Agencya dzienników S ok o ło w sk ieg o  
w e L w ow ie  P asaż lla u sm a n n a  1. 9. i  w  biurze  
L ud w ika  P lohna u lica  K arola  L udw ika 1. 9 ;  we 
F rancy i w Paryżu  w yłącznie A gencya pana Adam a 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
E g z a m i n a  d o j r z a ł o ś c i w  seini- 

a ryach nauczycielskich odbędą się w roku 
llblj w nas tępu jącym porządku:

A)  w s e m i n a r i a c h  m ę s k i c h :
Eg zam ina  us tne  rozpoczną się w n a 

s tępujących  te rminach:
1. w K r a k o w i e  abi turyen tów zakła

du dnia 28 maja,  eks tern is tów 21 ma ja ;
2. w T a r n o w i e  ab i tu ryen tów zakła

du 5 czerwca,  eks tern is tów i eks ternis t ek  15 
c z e r w c a ;

3. ff R z e s z o w i e  abi tu ryen tów za 
k ładu i eks terni s tów dnia 21 maja,  eks te r 
nistek 25 czerwca:

4. w K r o ś n i e  egzamin us tny 11 
cz e r w c a ;

5. we L w o w i e  egzamin us tny  abi tu
ryen tów zakładu 21 czerwca,  eks te rn i s tów 4 
l i p c a :

6. w S o k  a l u  dnia 15 czerwca ;
7. w S a m b o r z e  ab i tu ryentów zakła

du dnia 11 czerwca,  eks terni s tów i eks te r 
n i s t ek dn ia  25 czerwca;

8. w S t a n i s ł a w o w i e  ab i turyen tów 
zakładu dn ia  14 maja.  eks terni s tów i eks ter 
n is t ek  d n i a f c t l  maja:

9. Tv T a i  n  o p o l u  abi turyen tów zakła
du dnia 14 maja,  eksternis tów i eks terni s t ek  
dnia 25 maja:

10. w Z a 1 e s  z c z y k a c h abi turyen tów 
zakładu dn ia  5 czerwca,  eks tern is tów i eks
t e rn i s t ek  dnia 15 czerwca.

B ) W s e m i n a r  y a c h ż e ń s k i c h :
1. W K r a k o w i e  w c. k. g imnazyum 

pa ńs twowem uczenie zakładu dn ia  18 czerw
ca, eks tern  i s tek zamiejsco wyc 11 dnia 11 czerw
ca. miejscowych dn ia  28 czerwca;

2. w K r a k o w i c w pry watneni  seini- 
n ary urn proL Pre i sendanza  dn ia  28 maja;

3. w P  r  z c m y ś 1 u uczenie zakładu dnia 
12 czerwca,  ekstern is t ek  dn ia  28 czerwca;

4. we L w o w i e  w c. k. s emina ryum  
p ań s t w o we m uczenie zakładu dn ia  30 czerw
ca, eks tern is t ek  dn ia  17 maja;

5. we L w o w i e  w p r y w a tn e m  semi-  
naryi im Zobi St rzałkowskiej  dn ia  J 3 czerwca.

T er m in  egzaminów p i semny ch  oznaczą 
dyrekeye poszczególnych zakładów,  z wyją
tkiem tych,  co do których c. k. Rada szkolna 
kra jowa wydała już poprzednio spe c j a ln e  za 
rządzenia.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ów , 27  kwietnia-

Położenie.
Z Koln polsk iego.

Wczoraj  przed po łudn iem odbyło się 
posiedzenie Koła polskiego pod p rze wod ni 
c twem wiceprezesa p. A b r a h a m  o w i c z  a.

P.  dr.  D a n i e l a k  podniósł ,  że par la-  
men taryzacya gab inetu i kwestya komp ro mi
su w sprawie  r eformy wyborczej  są dziś n a j 
ważniejsze.  Ustawa o taksach wojskowych 
nie wejdzie tak p rędko n a  porządek dzienny 
obrad Izby, więc też n iepotrzebnie już teraz 
Koło się nią  zajmuje.  Mówca  prosił ,  aby s p r a 
wy polityczne, weszły na  porządek dzienny 
obrad i aby p rezydyum dało członkom Koła 
wyjaśnien ie  o dzisiejszym stanie sytuacj i .

P. A b r a b a  m o w i e z uznaje żądanie p. 
Danielaka za s łuszne.  W sprawie  kompromisu

w kwestyi  r eformy wyborczej  odbędzie p rezy
dyu m Kola konferęncyę z P.  P rezesem ga b i ne 
tu, bar.  Gaut schem.  Po konferencyi  odbędzie 
posiedzenie komisya p a r l a me nt a rn a  Koła.  a 
p rawdopodobnie  w sobotę odbędzie się ple
n a r n e  posiedzenie Koła,  na  k tó r em przepro
wadzoną będzie nad  kompromisem dyskusya 
i zapadnie decyzya.  Dziś przewodniczący nie 
może dać dalszych wyjaśnień.

P. D a n i e l a k  dziękuje za wyjaśnienie,  
a nas tępn ie  domaga  się, aby rokowań  z P. 
P rezyden tem Min i s t r rów nie prowadzi ł  p re
zes Koła sam, lecz conąjmniej  całe p rezy
dyum Koła.

P. A b r a h a m  o w i c z  odpowiada,  że 
żądaniu p. Dan ie laka s tanie się zadość,  gdyż 
całe p rezydyum Kola weźmie udział  w roko
waniach .  Niek tóre  dzienniki  doniosły,  że pe
wna f ra k c ja  w Kole uchwal i ł a  obalić bar.  
G&utscha Wi adomość  ta .jest wymysłem.  Dla 
P rezesa  i p rezydyum Koła j edyn ie  obowią
zujące są uchwały  Koła polskiego.  Koło,  jak 
dawniej ,  tak i dziś, nie może i nie  chce p ro 
wadzić akcyi  przeciw poszczególnym człon
kom gabinetu,  lecz ma  na  oku j edyn ie  r ze
te lny interes  kraju i Pańs tw a .  Pod  tym wzglę
dem różnimy się od innych s t ronnic tw.

P. P a s t o r  podnosi  ważność spraw,  
poruszonych przez p. Danielaka.  Wszystkie 
kluby obradu ją  teraz j edy n ie  o sytuaeyi  i 
kompromisie  w sprawie  r eformy wyborczej,  
a j edno Koło tylko radzi ło nad  t aksą  woj
skową.  W takiej chwil i  j ak  dzisiejsza i Koło 
polskie powimio zająć" się sy tua c ją .  Musi 
ono mieć wpływ na  rokowania .

Po tej dy sk u s j i  Koło odroczyło dalsze 
obrady.

Rokowania Kola polsk iego z Rządem.
P olnische C orrespondenz  na  podstawie 

in f o rmac j i  o t r zymanych  z w yb i tnych  sfer 
Koła polskiego,  d o n o s i : O wczorajszej  kon- 
feroncyj.  p rezydyum Koła polskiego z bar.  
( iaut schem,  k tóra t r w a ła  od godz.  4 do kwa

drans  na  szóstą,  donoszą n am  co nas tępuje  : 
S y t u a i j a  ciągle niezmieniona i ciągle po
ważna.  J a k  dziś rzeczy stoją,  zmiana  zawi
sła j edyn ie  od uchwały Koł? Polskiego.  Kie 
rujące sfery Koła polskiego nie zmieni ły  
dotychczas swego s tanowiska.  Rokowania  
odbywają  się bez przerwy,  a brali  w nich  
udział  także P.  N am ie s t n i k  Andrzej  hr .  P o 
tocki i P. Marszałek S tani s ław hr.  Badeni .  
Hr. Potocki,  który miał  wczoraj odjechać,  
pozostaję .jeszcze w Wiedniu.  Obrady  w p ią 
tek będą kontynuowane .  Rozstrzygnięcia spo
dziewać się należy z końcem bieżącego ty 
godnia ,  lub z początkiem przyszłego.

W r. A llg , Z tg . zamieści ła  wczoraj wie
czorem nas tępujące szczegóły o konferencyi  
Rządu z p rezydyum Koła polsk iego:  Już  dziś 
przed po łudn iem —  pisze W r. A llg . Z tg. — 
odby ła  się ko n f e r e n c ja  Prezesa Mini st rów 
z prezydyum Koła polskiego.  Bar.  Gautseh 
na tej konferencyi  zrobi ł  ot ieyalnie p ropo
zyc ję ,  że G a l i c j a  ot rzyma sto mandatów,  
nas tępnie,  że zgodzi się on na  pewne rozszerze
nie autonomii  krajowej  mniej  więcej w tych 
zarysach,  j akie  onego czasu nakreś l i ł  p. dr. 
Starzyński .  P rezydyum Koła polskiego p rzy
jęło te p ropozyc je  do wiadomości  i o świad
czyło, że przedłoży ju t ro sp rawozdanie  ko
mis j i  pa r l amenta rnej ,  k tóra  nas tępn ie  powe
źmie dalsze postanowienia.

G ra .zer-la g b l.itt ogłasza rozmowę swe
go korespon de n ta  z p. dr.  Małachowskim o 
szansach reformy wyborczej  i pa r l amenta -  
ryzacyi gabinetu.  P. Małachowski  oświad
czył. iż Koło polskie ani myśl i  o tein, by 
swoje s tanowisko wiązać z j akąś  kwestya 
osobistą.  Koło polskie t rwa przy pierwotnej  
swej uchwale,  a mianowicie żąda iunc tim  
miedzy reformą wyborczą,  a rozszerzeniem 
au tonomi i  krajów. To s t anowisko akcento-  

| wali mówcy Koła polskiego podczas swych 
j p rzemówień  w pełnej  Izbie, i będzie ono 
i rozstrzygać p ry  rokowaniach Koła polskiego 
! z Rządem.
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U PEOBD NOWEGO ŻYCSA.
POW IEŚ Ć WSP ÓŁC ZESNA.

(Ciąg dalszy)

VIII.
Duchowa  istota S tani s ł awa Lipowie-

e.kiego zna jdowała się. w chwil i  ważnego 
przełomu.

Zapowiedź wyjazdu Sieniaw skich,  jj ar_ 
dzo natu ra lnego  zresztą,  lecz który,  dzięki 
nieopatrznej  logice zakochanych,  nie p rzy
szedł  mu dotąd na myśl ,  s ta ła  Cię dla serca 
jego iskrą,  padającą niespodzianie na  n a 
g romadzany  przez czas długi  wybuchowy 
materyał .

W dzisiejszych warunkach ,  gdy mógł  
j ą  widywać codzień prawie,  uczucie jego, 
wzrastając w mocy swej i sile,  byłoby j e 
dnak rozwijało się z b ie rnym spokojem” po
dległe nakazom konwenansu i woli, Groźba 
rozłąki  wszakże p rzybra ła  w oczach S tan i 
s ł awa cechę złowieszczego j akiegoś  fatum,  
które czyhało,  aby mu na  zawsze zabrać 
Lenę.

Obawa ta zgorączkowała  go i w y t r ą 
ci ła z równowagi .  Zdawało mu  się, iż wraz 
z Leną  u t rac i łby  nie tylko szczęście, lecz 
słońce i świat ło is tnienia,  lecz racyę bytu 
i prawo do życia nawet .  Opanowała go wpros t  
gorączka,  wobec której  nie i s tniały już, ani 
względy własnego ubóstwa,  ani  t roski  fi- 

# n an s o w e ,  ani na w e t  rozdźwięk p rzekonań

między młodzieńczą,  go rącą  jego  duszą, a 
zakrzep łym w biurokra tyczne j  lojalności,  ideo
wym obskuran tyzmem S ieniawskicb.  Nie  
istniało nic, prócz wszechwładnego  uczucia, 
które rwąc się całą potęgą ku ukochanej  
istocie, wołało wielkim g łosem o zadoścu- ' 
c z y n i e J M p r a w o m  swym do szczęści a. j

Każde spojrzenie Leny,  każdy jej u- 
śmifydi p romienny  a zalotny,  zamyka ł  teraz 
w sobie dla S tan i s ł awa  całą skalę zwątpię 
nia  lub radości .  Czasem zdawało mu  się. że 
czyta w ezyltej  tej duszy,  j a k  w księdze 
otwartej ;  że widzi wzras tającą t a m  s topnio 
wo, se rdeczną dla siebie wzajemność.  To 
znow by łby przysiągł ,  iż j e s t  tylko w jej 
ręku czczeni bawid łem,  że jak dziecię z mo
tylem, wbi j anym na  szpilkę,  igra z jego se r 
cem, uważając g łęboką miłość jego za hołd 
należny swej urodzie,  za dan inę,  do której 
ma  prawo każda p iękna  kobieta.

W  chwil i  j ednak ,  w której  stosunek 
ich wzajemny,  .jako zawierający świat  cały 
dla Stanis ława,  najsi lniej  pochłan ia ł  mózg 
jego  i nerwy,  zajmując so lu  myśl  każdą, 
los przez zwykłą  swą ironię,  odebrał  mu n a 
wet  możność zas tanawiania  się nad  nimi ,  
zsyłaj ąc podwójną  w biurze pracę.

Bezpośredni  szef  Lipowieckiego,  g łówny  
kasye r  Banku  przemysłowego,  oddaw na  cho- 
ry> s t a rgawszy do reszty siły, s t r awione 
20-sto le tnią  p racowi tą  działa lnością dla do
bra instytucyi ,  zan iemógł  niebezpiecznie.  
O wprowadzen iu  n a  s tanowisko tak odpo
wiedzialne obcego człowieka,  nie  mogło n a 
wet  być mowy.  S tan is ł aw więc z rozkazu 
dyrekc j i ,  objął  jego  zastępstwo,  przyczein 
j e d na k  za t rzymywał  dotychczasowe swe za
jęcie,  co przedłużało znacznie godziny p racy 
poobiedniej ,  obowiązującej  zresztą wszystkich 
urzędników.  Zamiast  więc do 5 - tej , j ak to 
było zwyczajem w „Banku  p rze my s ło wy m-1, 
zjadłszy pospiesznie,  dawane  na  miejscu d ru 
gie śniadanie,  do 6 - tej i do 7-mej  w biurze 
p rzes iadywał .

Ta  p r aca  zdwojona byłaby w obecnych

warunkach  okropnym ciężarem,  gdyby  mu 
przy narzucaniu mozolnego zastępstwa,  nie 
uczyniono wyraźnej  nadziei  szybkiego awansu.

— Banie I Jpowieeki  — mówił  dy re 
ktor,  wezwawszy go do siebie — nie obeem 
jes t  panu zapewne,  iż p. Koralkiewicz,  g łó 
wny  nasz kasyer.  dotknię ty  został  at ak iem 
paraliżu.  Lekarze przedłużają dni  chorego,  
lecz nie  czynią nadziei  u ra towan ia  go. Z na 
jąc sprawność i n i eposzlakowaną uczciwość 
swego szefa, zrozumie pan,  iż śm ie rć  jego 
by łaby n iepowetowaną  s t r at ą  dla Banku,  
gdyby  ki lkuletnia p raca pańska  w tym sa
mym wydziale,  nie  p rzygotowała  nam  w p a 
nu dzielnego na  s tanowisko to zastępcy.

— Pa n ie  dyrektorze,  dopóki  Kora lkie
wicz żyje....

—  Och, rzecz p ros .a  —  prze rwał  p. 
Knobliutch-Ciosnowski ,  bliski kuzyn h r a 
biny Morell i  —  dopóki Koralkiewicz żyje, 
n ik t  mu nie myśl i  posady odbierać.  Po tak 
długiej ,  a wzorowej  służbie u nas,  to by ło 
by nieludzkie.  My nie j e s t e śmy okrutni ,  pa 
nie Lipowiecki.

Uśmiechną ł  się z uczuciem wyższości 
i dumy,  poczem posuną ł  ła skawie s reb rne  
ćtu i ku młode mu człowiekowi.

—  Może pan  pozwoli cyg aro?
Wpie rw proszono go siedzieć,  łaska,

k tórą pan  Knob lau ch -C ios now sk i  nie zwykł  
był  bez przyczyny szafować; obecnie pozwa
lano tnu nawe t  pal ić w gabinecie dyrektora.  
Była  to zapowiedź podn ies i enia go o szczebel 
wyżej w h ie ra rchi i  urzędniczej ,  a t em samem 
zmniej szenia przedziału,  między młodszym 
dotąd pracownikiem,  a j ego przełożonymi.

— Nie  . jesteśmy okrutni ,  panie Lipo- 
wtecki — ciągnął  dyrektor ,  nie nalega jąc  o 
wzięcie cygara,  z cliwńlą,  gdy  młody  czło
wiek za zaszczyt t en  po d z i ę k o w a ł ; —  ludzi 
zaś znamy tak dobrze,  że choć Koralkiewicz 
pos iadał  u nas  dużą kaucyę,  powierzając 
panu zastępstwo jego,  żadnego nie żądamy 
zabezpieczenia.  Wys tarcza  n am  pańs ka  sze
ścioletnia n ieskazi te lna działalność,  pańska

opinia,  no i pańskie  nazwisko.  Proszę,  niech 
to pana  nie dziwi, że Knob lauch  wie,  czem 
jes t  na  giełdzie honoru start) szlacheckie n a 
zwisko i .jaka nam ono przy pańsk im cha
rakterze daje g w ara n c j ę .

— Na  giełdzie h on o ru ?  — podjął  ze 
zdumieniem.

— Och,  przenośnia,  k ryjąca zresztą 
sz a rą  rzeczywistość.  Co do innie j ednak ,  
p r ag ną łb y m  przy wszelkich zmianach w ban
ku, wprowadzać na odpowiedzialne s tanowi 
ska ludzi, k tó rych znam dobrze i n a  któ
rych wypróbowanej  uczciwości polegać mogę. 
Od jut r a przeto, zechce pan  zająć miejsce 
Koralkiewieza.

S tan is ł awowi n ag ł a  myśl  błysnę ła .
- Panie  dyrektorze — mówił ,  powsta

jąc — gdyby  miejsce to zawakowalo zupe ł
nie.  czy mogę liczyć, że o t r zymałbym je  
wtedy  na  stałe,  wraz z uposażeniem do niego 
przy wiązanem ?

— Pa nu  na  pewności  tej za leży? P au  
chce się żenić może ?

P a la  krwi  przebieg ła  rysy  Stan is ława .
—  Przepr asz am za n iedyskre tne  py ta 

nie.  Zresztą s łyszałem coś o tein....  I owszem, 
z chwilą,  gdy  zawaku.je, najsi lniej  poprę 
kan dyda tu rę  pana,  która w tych  warunk ac h  
zupełnie  na t u ra lną  będzie.

Powstał ,  żegnając go uprze jmem po
dan iem ręki.

Lipowiecki  od chwil i  tej i nn ym  był  
człowiekiem Nie  dociekał ,  zkąd nag ł a  ta 
zmiana,  lecz go tów ją  by ł  uważać za istne zrzą
dzenie Opatrzności .  Pamię ta ł  tylko,  że o twie ra  
się przed n i m  droga  nowego życia.  Bo po
sada tak nagle  a niespodzianie obiecana,  bo 
ten awans,  na  który n igdy  nie liczył,  zape
wniał  mu  środki  lna teryalne ,  dos ta teczne do 
założenia własnego  ogniska.

(Ciąg dalszy nastąpi ) .



Z k o m isji reform y wyborczej.

W  uzupe łnieniu wczorajszej depeszy o 
obradach  tej komisyi  donoszą j e sz c z e : Pos. 
G r a b m a y r  (wielka własność  tyrolska)  o- 
świadczył ,  że nie myśl i  mieszać się w zajścia 
pozakul isowe i przeszkadzać tym posłom, 
którzy wchodzą w kombinacyę przy parla-  
mentaryzacy i  gabinetu.  S t ronn ic twu  jego,  jak 
to j e s t  rzeczą znaną,  nie of iarowano żadnej 
teki.  Dziś dla s t ronnic twa  mówcy  słońce ł a 
skawości  mini s te ryalne j  jest  bardzo zaćmio
ne.  W  chwil i ,  kiedy w sferach rozs t r zygają
cych oświadczono,  że n iem a  powodu egzy- 
stencyi  lub zas tęps twa większej własności  w 
Izbie,  j e s t  obowiązkiem nie narzucać się. 
Mówca  też nie  myśl i  tego czynie. Okręg wię
kszej własności  rozbity ! Mówca nie pojmuje,  
j a k  Niem cy  mogą  żądać j ak ichko lwiek ko
rzyści  przy k o m p r o m i s i e , w k tó rym tak 
Niemcom,  j ak  i S łowianom pomnożono m a n 
daty o 12. Mówca j e s t  przekonany ,  że gdyby 
bar.  Gau tsch upadł ,  r e forma wyborcza m u 
s ia ł aby być p rzeprowadzoną przez jego n a 
stępcę.  Niemcy nie mogą ukrywać tego,  że 
każda re t o r ma  wyborcza musi  przynieść  im 
szkodę-n ie  wyn ika  ztąd j ednak ,  by re fo rma  
mia ła  tak źle wypaść,  jak obecnie przez Eząd 
zaproponowana.  Mówca domaga  się powsze
chnego p ra w a  g łosowania,  ale z podziałem 
wyborców na  trzy grupy,  wed ług  znaczenia 
wyborców dla Pańs twa .  P ie rwsza g r up a  do
brze sytuowani ,  wyższy cenzus podatkowy i 
intel igencyi ,  mia łaby o trzymać %  ogólnej 
l iczby manda tów;  d ruga  g ru p a  wyborcy miej 
scy i wiejscy,  opłacający podatki  bezpośre
dnie,  także V*; wreszcie wszyscy inni,  
w  tych  dwóch  g rupac h  nieuwzględnieni ,  
o t r zymal iby do rozporządzenia połowę ogól
nej  liczby mandatów.  Przez t en podział  g rup 
pracujące klasy nie  byłyby gorzej sy tuo w a
ne,  niżeli  dzięki r efo rmie  wyborczej ,  opartej  
n a  powszechnem głosowaniu.  Mówca  cofnąłby 
swe teore tyczne wątpl iwości ,  gdyby  spodzie
w a ł  się, że nowa  re forma wyborcza sp ro wa
dzi na rodowy pokój i t r w a ł ą  pracowi tość 
Izby. Tworzenie gab ine tu  koal icyjnego w 
chwil i ,  gdy wszystkie kwes tye  na rodowo
ściowe nie są rozwiązane,  gabinetu,  którego 
członkowie po kwar ta l e  będą wza jemnie  się 
zwa lcza l i , uważa mówca  za rzecz nazby t  
śmiałą.

P.  G rab ma yr  kończy s łowami:  Większa 
własność  j e s t  zbojko towaną!  Poprzedn io  była 
f i larem Pańs twa ,  dziś p rzychodzą inne fila
ry.  Czekajmy j ednakże,  co s tanie  się z bie
dną  A u s t r y ą? !

P. A d l e r  (socyal is t a)  polemizował  z 
wywodami p. Gra b m a yr a  i nazwał  jego ar 
gumenty  przestarzałymi  i zwiet rzałymi .  Sn 
cyalisci  walcząc o r eformę wyborczą,  wal
czyli o p rawa  ludu roboczego.  Mowa p. G ra b 
m a y ra  j e s t  tylko początkiem cofania się z za
miarem,  by przyjście dzieła do skutku j ak 
najdalej  odsunąć.  Wielka własność in tryguje

z na rodową  demagogią ,  z czein jej przecież 
wcale nie do twarzy.  Każda godzina,  j aką  zy
skuje egoizm kliki, j e s t  nieobl iczalną szkodą 
dla ludności  i Pańs twa.

W końcu prosi  mówca,  by zakończono 
zbyteczną dyskusyę genera lną ,  ze względu 
na ludność,  k tóra z n iecie rpl iwością śledzi 
przebieg obrad w komisyi,  tak ważnych dla 
jej egzystencyi .  Opóźnienia i p rzewlekania  
n ik t  nie wynagrodzi .

Jłozdzial mandatów.
D cutschrad ika le Cnrrcspondcnz  d o n o s i : 

W kołach niemieck ich pos łów różnych s t r o n 
nic tw omawia ją  nas tępu jący rozdział  m a n d a 
tów, jako wspó lne wszys tkich niemieckich 
posłów żądanie :  Niemcom należy dodać ł i  
mandatów,  Polakom 9, Czechom i Wło cho m 
po 1. P rzydane  Niemcom m a nd a ty  rozdzie
l i łyby się w t en sposób,  że 2 p rzypadłyby 
na  Czechy,  8 n a  A us t ry ę  Dolną (mianowicie 
4 na  Wiedwi ,  a 4 na  prowincyę).  wreszcie 
po j e dn y m  na  Szląsk,  Krainę,  Morawy i Gó r 
n ą  Aus t ryę  (Linz).

Wedle B ohem ii obiegają pogłoski ,  że 
Eząd skłania  się przyznać Niemcom czeskim 
jeszcze dwa manda ty .  Koło polskie żąda 100 
man da tó w dla Galicyi,  Eząd zaś decyduje 
się n a  98. Gdyby Polakom przydano jeszcze 
te 2 manda ty ,  k tó rych  żądają,  musiałaby 
także l iczba manda tów n iemieckich podnieść 
się o dwa. Ogółem więc przybyło do p ie r 
wotnej  l iczby jeszcze 29 nowych  mandatów,  
z czego 12 dosta łoby się Polakom,  14 Niem
com, 2 Włochom,  a 1 Czechom.

Mowa hr. Guicciardiniego.

Oświadczenie,  złożone w senacie przez 
włoskiego min i s t r a  sp raw zagran icznych lir, 
Guicciardiniego,  j e s t  przedmiotom dyskuSyi w 
całej pras i e europejskiej .

W  Austro-  Węgrzech  i Niemczech p rzy
jęto tę enuncyacyę z żywem zadowoleniem.  
Wprawdz ie  dla sfer r ządowych nie było taj- 
nem,  j a k  fałszywie przedstawiono w pewnych 
o rganach  p rasy  niemieckiej  i włoskiej sto
sunki  t rójprzymierza ,  szło j e dna k  o to, aby 
także opinia publ iczna n ab r a ła  tego samego 
przekonania .  Cel ów został  dzięki mowie hr. 
Guicciardiniego osiągnięty w zupełności .

„Zarówno senato r  de Mart ino,  który 
wniósł  int erpelacyę w sp rawie  t ró jp rzymie 
rza, j ak  hr.  Guicciardini  - czytamy we 
F rcm ilenblacie  —  wielki nacisk położyli  na 
to, by wykazać,  j a k  bardzo w interesie 
W ł o c h  leży t rwaiość  t rójprzymierza  i p o z o 
stanie Włoch  w tym sojuszu.. Od czasu po
ws tan ia  t rójprzymierza  wiele rzeczy zmieni ło 
się wr świecie,  ztąd też wynika  b łędne n i e 
k tó rych kół wyobrażenie,  iż cessante causa  
traci  także samo trójprzymierze racyę bytu.

Jako  błąd j ednakże wytykają  to mui Mianie 
poważni poli tycy,  w sk az u j ą "  że bynajmniej  
nie us t a la  wspólność interesów pomiędzy 
związauemi trój przymierzem mocarstwami.  
Żyzną okazuje się idea, która zl iczyła je — 
żyźną i tak żywotną,  że p rze t rwa ła  wszelkie 
zmiany i śmiało s t awia czoło godzącym w 
nią burzom. Tak więc i dzisiaj nie pozostaje 
przeciwmikom trójprzymierza nic innego,  iak 
pogodzić się z tein, że Włochy  pomimo se r 
decznych,  przyjacie lskich s tosunków z mo
ca rs twami  zachodniemi ,  niezłomnie t rwa ją  co 
do t rójprzymierza  na  dawn em  stanowisku.  
Hr. Guicciardini  powtórzył  s łowa Sonu ina  
o „serdecznej  wierności  Włoch  wobec tr<>j- 
przymierza",  przyczem ze szczególnym pod 
niós ł  naciskiem,  że „s tosunki  z Ausi . ro-Wą
gram i  są bardzo serdeczne,  j ak Lego dowo
dzi zupełne wzajemne zaufanie Eządów w 
Ezymie  i w W i e d n i u 1'.

P. de Mart ino  podniós ł  w swej inter-  
pelacyi,  że w przyjacie lskich s tosunkach z 
mocarstwami,  k tó rym najbardziej  zależy na  
u t rzymaniu  równowagi  n a  Morzu Śródzie- 
mnem,  nic nie może zmienić się i że to nie 
stoi w żadnej sprzeczności  z t rójprzymie-  
rzein. Wyra z i ł  też życzenie,  by kierownik 
poli tyki  włoskiej  wyraźnie  oświadczył,  że 
al ians z cent ralne in i  mocars twami  E uro py  
s tanowi  wyższą nad wszelkie wątpl iwości ,  
n i ezachw ianą  podstawę poli tyki  włoskiej .

N a  to odpowiedzia ł  hr.  Guicciardini :  
„Nie wytworzy ła  się now a  międzynarodowa 
sytuacya,  przynajmniej  żadna  taka,  k tóra 
wymaga łaby  zmiany tego kierunku,  tak po
żytecznego dla naszych in te resów i dla  po
koju E u ro p y ?

To auten tyczne oświadczenie co do po
l i tyki  włoskiej,  kończy F rcm dcnb la tt, n ie  
może pozostać bez wpływu na opinię pub l i 
czną.  Po wzruszeniach lat o s t a tn ich  ‘silniej,  
niż kiedykolwiek objawia się potrzeba spo
koju i wszystko,  co jej odpowiada,  powitać 
należy z zadowolen iem11.

F ester L lo y d  w kor^spondeucy i  wie
deńskiej ,  tak wyraża s i ę :  „Wrażenie ,  jakie 
wyw ar ła  mowa hr.  Guicciardiniego j e s t  mo
żliwie naj lepsze.  W  kołach  dyplomatycznych 
powszechnie  głoszą,  że mowa  ta nie pozo
st awia nic do życzenia,  że wszystkich po
winn a  zadowolić.  Włoski  min i s t e r  złożył 
ho łd  prawdzie his torycznej ,  przypominając,  
że t rójprzymierze  s tanowiło przez ćwierć 
wieku niez łomną  podstawę pokoju europe j 
skiego. Ustępy o .stosunku Włoch  z Austro-  
Wę gram i  .sformułowane są w ten sposób,  że 
k tokolwiek byłby aus tro-węgier ski in  Mini
s t r e m  sp raw  zagranicznych,  może podpisać 
j e  bez wahania.  To też znaczną część ich 
włączy bez zmiany hr .  Gołuchowski  do n a j 
bliższego swego aupose wobec Delegacyj .  
Oświadczenie n. p., że konieczne .jest ut r zy
manie s ta tu s  yiio na  półwyspie ba łkańskim 
i że na Morzu Sródzieinuein nie może zajść 
żadna zmiana z krzywdą aus t ro-węgier skich

interesów,  podzielają w zupełności  pol i ty
czne sfery A u s t r o - W ą g i e r “. Temu dok ład ne
mu zrozumieniu wspólnych interesów za
wdzięczać należy, że pomiędzy Rzymem a 
Wi edn iem utwie rdz i ła  się ca łkowi ta  wzaje
mn a  ulnofść i że erę p rzykrych  n iesnasek 
uważać wypada za skończoną — prawdopo
dobnie raz na zawsze. Tak więc nie może 
być, mowy o rem. jakoby  t rójprzymierze  zt 
szło na  poziom martwej  l i t e r y 1.

Z pod berła rossyjskiego.
Z ogrom nem zaciekawieniem oczek iwa

no przez cały wczorajszy dzień
w yniku wyborów w W arszawie. 

Zwięzła depesza Fetersb. A yency i głosi ła 
wprawdzie  o p rawdopodobnem zwycięstwie 
bloku s t ronn ic tw narodowych,  lecz dotych
czasowo niespodzianki  wyborcze w i nnych  
okręgach,  sk łan ia ły  raczej ogół do pessymi-  
zinu. Tym razem je dn ak  przepowiednie  nie 
zawiod ły;  iniino wszelkie agi tacye i zrzesze
nie się s t ronn ic tw  p rzeciwnych,  blok n a r o 
dowy zwyciężył  tak poważną liczbą głosów, 
że wybór  dwóch narodowych  posłów z W a r 
szawy, p rawdopodobn ie  hr.  Tyszkiewicza i 
adwoka ta  Nowodworskiego,  j e s t  już  dzisiaj 
zapewniony.

Warszawski  korespondent  Czasu  w ten 
sposób przedstawia h is to ryczną środę w sto
licy Królestwa Polskiego:  Dzisiaj o godzinie 
9 zrana rozpoczęły się w Warszawie wybory 
na wyborców.  Przeb ieg j e s t  poważny i spo
kojny.  Kar tki  wyborcze sk ładane są w 57 
lokalach ( l  lokal na  mniej  więcej 2000 p ra 
wyborców).  Lokalów strzeże wojsko i poli- 
cya. Ostrożność ta zdaje się j e d n ak  zbyte
czna. gdyż o rganizaeye rewolucyjne zanie
cha ły w ostatniej  chwil i  swego zamiaru 
przeszkadzania wyborom.  Udział j e s t  bardzo 
ożywiony.  Zwłaszcza do po łudn ia  niektóre 
biura wyborcze były fo rmalnie oblężone przez 
obywateli ,  spieszących do m n y .  wyborczej .

Przed lokalami wyborczymi obrabia ją  
w ostatniej  jeszcze chwil i  prawyborców,  wci
skając im swoje kartki ,  „mężowie zaufania" 
poszczególnych s t r onn ic tw  pol i tycznych.  W 
okręgach,  zamieszkanych przez ludność u- 
boższą, agi tatorzy „ B u n J u 11, j a k  się zdaje, 
nabyw ają  tu i owdzie od robotników,  spie
szących do glosowania,  ich legityinacye i drą 
j e  niezwłocznie.

Zamknięcie  lokalów wyborczych nas tą 
pi o godzinie. 9 wfecz irem. Obliczanie g ło 
sów rozpoczn i j  się we czwartek.  P o d łu g  obl i
czeń dotychczasowych,  na tu ra ln ie  mało ści
s łych,  bo opar tych j edyn ie  na kombinacyach  
mniej  lub więcej p rawdopodobnych ,  narodo
wi demokraci ,  poparci  przez inne s t ronn i 
ctwa narodowe,  p rzeprowadzą 43 wyborców,  
zjednoczeni demokraci  postępowi i Żydzi 37.-
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(Z francuskiego).

I.

Z wyżyn pagórka  rozległ  się głos pana  
Fran c i szk a  Kocjuevillard,  który przemawia ł  
do kobiet ,  z rywających czarne g r o n a  z win 
nic,  rozłożonych na pochyłości .

— Wieczór zapada.  A  n o ! kończ
cie już.

By ł  to głos  uprzejmy,  ale rozkazujący.  
N a  jego brzmienie,  ręce nab ie ra ły  większej 
szybkości  a k ilka l eniwych kobiet  pochyl i ło 
się do pracy.  Właściciel  dodał  wesoło:

—  E an o  wszystkie są  lekkie,  j a k  sko
wronki ,  a p o po łu d n iu  wszystkie gadają,  jak 
sroki.

T a  uwaga wywoła ła  powszechne  śmie 
chy.

—  Tak,  pauie  adwokacie.
Nig dy  inaczej nie nazywano właści 

ciela La  Vigie. La Vigie j e s t  p i ękną posia
d ł o ś c i ą ; lasy, pola i winnice,  w j ednym 
kompleksie,  leżące przy końcu gtniny Gognin,  
o trzy czy cztery k ilometry od Ohambóry.  
Dojeżdża się tam wiejskim gościńcem,  p rze
bywając s ta ry  most  r zucony na  Hyćre,  o 
bardzo p ły tk ich  wodach.  Posiadłość góruje 
nad d rogą do Lugdunu ,  k tóra  dawnymi  
czasy ł ączy ła  Sabaudyę z F ra neyą ,  przez ska 
l iste góry des Echel le s .  Nazwa  tego m a j ą t 
ku  pochodzi  od wieży, k tóra dawniej  zdobi ła 
j e den  z pagórków i której obecnie nit-ma 
już ani  śladu.  Ta miejscowość od ki lku wie
ków należała  do rodziny Eoquevi l lard,  k tóra  
zwolna j ą  rozszerzała,  j ak  o tein świadczy 
dom mieszkalny  i zabudowania  dworskie,  
wznoszone częściami i kawałkami ,  tworząc 
bezsprzecznie całość ha r moni jną ,  ale także

wyrazistą,  j ak  oblicze starca,  na  k tórem 
streszcza się ca ły  jego żywot.  Tutaj  widzi 
my całą przeszłość silnej rasy,  wiernej  
ziemi rodzinnej .

Koquevil lardowie są z ojca na  syna p r a 
wnikami .  Byli  między n imi  adwokaci  obroń
cy, sędziowie,  prezydenci  dawnego prowin-  
cyona lnego senatu,  a przy t egoczesnym t r y 
bunale był  j e d en  radca,  który chcąc umrzeć 
na  ziemi rodzinnej ,  odmówi ł  dalszych 
awansów.

Jednakże  ludzie w okolicy nie przestają 
nazywać ich obojętnie adwokatami ,  co za
pewne ma  znaczyć,  że oddają im się w o- 
piekę.  P rawie  czterdzieści  lat czynnej  służby, 
wyb itna  znajomość p rawa,  pełna  siły i za
pału wytnowa,  specyalnie zasługiwa ły  na  
tę popula rność  obecnego właściciela.

E egu l a rne  rzędy winnych  latorośli  uła
twiały dozorowanie zbioru. Zabarwienie liści 
już wskazywało,  że zaczął się październik,  a 
na  pagórkach,  jaśniejsza nieco ziemia kon
t r a s towała  z bledszym już błęki tem nieba.  
Eóżne pun k ta  dawały  się rozpoznać według 
b a r w :  la Monde me,  zielona ze złotem, Grand 
Noir  i Douse Noire,  zielone i purpurowe.  
Pomiędzy przerzedzonymi liśćmi przyciągały 
oko c iemne g r e n a  owocu. Z o tw ar tym  no
żem i zakrwawioną dłonią,  podobne do o- 
l iarniczek,  kobiety cięły szybko, uwijając się 
za g ronami  j ak  za poświęconą na  zabicie 
ofiarą i rzucały g rona do koszów. Wszystkie, 
j e dn ako wy m sposobem podnosi ły spódnice,  
spinając j e  z tylu,  aby mieć swobodniejsze 
r uchy  na  g r iązkint  gruncie,  a na  głowie no
si ły wzorzystą chustkę,  k tó ra  od s łońca ieli 
chroni ł a.  Od czasu do czasu j e d n a  z nich 
wypros towana,  wy p ływała  z morza  latorośli ,  
j ak  ry bka  chcąca odetchnąć powiet rzem na 
powierzchni  wody,  a potem na t ych mi as t  n u r 
ka dawała  Były tam stare,  żylaste i p om a r 
szczone, powolne i wyczerpane,  ale tein 
wytrwalsze i uważne,  bo ponieważ nie  by
wały już często używane do pracy,  s t a ra ły  się 
zachować os ta tn ich  swoich pracodawców.  Mło
de, dwudziestoletnie  dziewczęta,  żwawsze i 
zręczniejsze,  bez żadnej obawy wystawiały 
swoje twarze i ręce do łokcia,  n a  działanie 
s łońca,  a młodsze dziewczynki,  mniej  w y 

t rwałe ,  zmien iały  miejsce,  sprawiały zamie 
szanie,  albo s iadały po prostu,  spoczywając 
wesoło,  j ak pensyonark i  na  wakacyaclt .  N a 
reszcie dzi< ci, przyprowadzone przez matki ,  
zbierały  winogrona  na  swoją korzyść,  pop y
chając się wzajemnie,  z posinarowaneini  na  
purpurowo ustami i policzkami.

N a  drodze,  wyciętej  w połowie wyso
kości wzgórza,  która przedziela posiadłość i 
u ł a twia gospodarskie  czynności ,  wóz, zaprzę
żony w parę wołów rudych ,  z rogami  w 
kształcie liry, czekał  spokojnie na  chwilę,  
w której zawiezie g r ona  do t łoczanii .  Wi-  
niarze ładowal i  go z całą  powagą.  Nie  s ły
chać aby się śmieli ,  tak,  j a k  dziewczęta,  za 
mienial i  tyłku z sobą krótkie wskazówki.  
Najmłodsi  z nich  tnieii na sobie białe be
rety i kamasze,  na wzór a lpejskich myśl i 
wych,  która to nioda^ przez naś ladownic two ,  
rozpowszechni ła  się pomiędzy młodymi  ludź
mi wsi sabaudzkich.  Wsuwali  kij z twardego 
drzewa w oba uszy kadzi,  wypełnionej  po 
brzegi,  unosi l i  j ą  na  r amionach ,  zakolysali  
nieco całym ciężarem i s tawial i  lia wozie. 
.Jeden s t ary człowiek z s iwą brMlą, który 
stojąc na  wozie kierował  nimi,  kończył  roz
gn ia tać  g ron a  w kadziach,  s tojących już na 
wozie. Czasami p ros tował  się całą  postacią,  
z r ękami  zaezerwienionemi  i kupiąceini  krwią 
winogron.

Naprzeciw La Vigie cień wieczora obej
mował  zwolna w/.gtirza \ iminws i Sa i n t -Su l -  
pice, bliskie ł a ńcu ch a  gór  Lepi no, na których 
zachodzące stolice zawsze kładzie swoje b la 
ski; niżej,  krę.l.y wąwóz Sa in t -T u iba ud  de (Joiik 
i Los Eciiel les.  Ale  winnice były zalane świa 
t łem złoto - pu rpurowem.  Świat ło  to uwyda- 
datnialo linie postaci  kobiet,  otaczało j e  au re 
olą, pomimo chustek na  głowie,  iskrzyło się 
na" rogach  wołów, żarzyło się w białej b r o 
dzie i na  czerwonem obliczu dozorcy rolnego 
na  wozie, oświecało pod rondem kapelusza 
ene rgiczną  twarz pana  Boquevillar(l ,  a jeszcze 
wyżej,  mieni ło  się na  śmiałej  dzwonnicy 
Montaguole ,  i wreszcie zuchwale kładło się, 
j ak korona,  na  l egendowej  skale góry Gra-  
uier.

Grupując  się w około ki lku pozos tałych 
szczepów, robotnice ścinały os ta tn ie  g rona .

-leszcze j e d n a  kadź zos tał a ws tawiona  na wóz 
i s i ary Je remiasz  rzucił  t ryumfa lnie  z wy
soka :

— Już  jest ,  panie adwokacie.
— Ile wozów? — spyta ł  właściciel .
— Dwanaście.
— Dobry  rok.
I  dodał ,  gdy woły puści ły się w d r o 

gę, a za n imi  wszyscy winiarze;
— A  teraz moja  kolej. Zgro inadźc ;" 

się tutaj.
Z koszykiem, lub s i e rpem w ręku,  ro 

botnice weszły na  wzgórze i otoczyły pana  
Uoipieyillard.  On wbił  swoją okutą laskę w 
ziemię i wyjął  z kieszeni woreczek,  z któ
rego wysypa ł  miedziaki  i s r eb r ne  pieniądze.  
Na ty ch mi as t  wszystkie kobiety ucichły,  na 
wet najbardziej  gadat l iwe.  Była to uroczysta 
chwila,  chwi la wypłaty.  Po za plecami zg ro 
madzonych,  szyby okien i dachy,  j ak  lustra,  
odzwierciadlaly blaski słońca.

Z przyjaźną poufałością pan  wołał  
każdą z nich po imieniu,  gdyż starszą znał  
od dawna,  a młodszą widział  dzieckiem. Od
bierały zapła tę  dzienną z doda tkiem uprzej
mego s łowa i odpowiada ły ko le jno:

—  Dziękuję,  panie adwokacie.
Gdy szereg s ię  skończy!,  właściciel  

spojrzał  po nich i zapytał  :
— Gzy wszyscy zadowolen i?
Dwadzieścia głosów podniosło się n a 

raz, dziękując.
Ale jedno z dzieci wskazało palcem 

starą kobietę, która stała na  uboczu, za
ws tydzona  i zmieszana.

— La Fauchois.
Nazwisko to przoszło niepostrzeżenie 

i n ik t  n i c  nie powiedział ,  j ak gdyby  ta ko
bieta nie  zasług iwa ła n a  zapłatę.

— A  więc, dobrej nocy — ozwał się 
donośny głos pana EoijueiiUard. —  Będzie
cie za dnia jeszcze w Saint Oassin i V - 
mines.

— Dobrej nocy, pauie adwokacie!

(Ciąg dalszy nastąpi).



zeez prosta,  że nie srj, wyłączone niespo- 
zianki.  Do wjTborców narodowych  doliczyć 
ależy t r zech wyborców,  w y b ra n yc h  już w 
biegłym tygodniu przez robotników.

n Że s t ronnictw pol i tycznych najruchl i-  
sza i naj sprężystszą ag i t ac ję  rozwijal i  de- 
okraci  narodowi .  I dzisiaj,  w dniu wybo- 
>w. agitatorzy ich f u r u ją  przed lokalami 
'•'borczymi s tanowczością i ruchl iwością nad  
szystkiini innymi.

W  Ostateczny rezul tat  wykazał  jeszcze wię
żę zwycięstwo.  Pod łu g  ot rzymanej  ubiegłej  
•v d e p e s z y : s t r o n n i c t w a  n a r o d o w e  
z e p r o w a d z i ł y  60 w y b o r c ó w ,  ż y d z i  

p o s t ę p o w i  d e m o k r a c i  p r z e p a d l i .

Na p row in cji,
. dotąd,  wszędzie p rawie  zwyciężają de- 
okrac f  narodowi ,  oni też p rawdopodobnie  
włościanami podzielą sie ma nda ta mi  z Kró- 
itwa Polskiego.  Z wybi tn ie j szych real istów 
brano  dotychczas na w y b o r c ó w : E.  Dobie-  

lego w pow. kieleckim, Józefa Ostrowskiego 
pow. noworadomskim i H en r yk a  h r .  Po-  

ckiego w miechowsk im.
W  Ł o d z i  kar te l  polsko-niemiecki  po- 

ł  blok żydowski .  W  dwóch okręgach wy-  
crających razem 45 wyborców zwyciężył  
rtei ,  w dwóch innych z 35 wyborcami  
dzi zdobyli większość.  N a  kandyda tów 
l sko-niemieckich padło 7008,  na  Żydów 
oło 2000 głosów.  Kandy da tem kartelu,  któ-
0 wyb ór  na  pos ła  jes t  wobec wczorajsze- 
wyn iku  p rawyborów zapewniony,  j e s t  le-

rz łódzki,  dr.  Rząd,  umia rkowany  narodu- 
ec, syn włościanina z gub.  lubelskiej ,  cie
ncy się wśród łódzkiej ludności  robotniczej  
elkieini sympatyaini .  S tawian iu  f ab rykan ta  

kandyda ta  do Dumy,  oparli  się stano- 
zo robotnicy.  Zresztą dr.  Rząd dokładnie 
t obeznany ze sprawami przemysłowemi  
obotniczerni.

Na L itw ie i liu s i.
W M i ń s k u ,  wybór  Lednickiego zdaje 

zapewniony.  Kandydu je  on j edn ak  jako 
-jkrata konstytucy jny  (kadet) .  Redzie to 

wdopodobn ie  j e den  z wybi tnie jszych mo- 
ów wśród posłów polskich.

Po d ług  os ta tnich wiadomości  w g u b .  
R y ń s k i e j  przejdzie prawdopodobnie  
ch Polaków,  a mian ow ic ie :  b r .  Tadeusz 
cholski ,  inżynier  Żukowski  i adwoka t  Sta- 
ski z Lucka.  Być może, że w ybr an y  także 

t anie hr.  Józef Potocki.
W idoki p rzeprowadzen ia  ki lku Polaków 

R u m v  w g u b .  k i j o w s k i e j ,  k tó ra  wy- 
a 15 posiew,  są bardzo niepewne.  Nato-  
st  przejdzie ich kilku,  dzięki kompromi-
1 zawar temu z postępowymi Rossyanami  

y d a m i . w g u b .  m i ń s k i e j .  W  g u b .  
l e ń  s k i  e j  Żydzi zawarli  sojusz wybor-

z Li twinami.  W yn i k  wyborów będzie 
c w tej guberni i  podług  wszelkiego p ra-  
podobieńs twa taki sam,  j ak  w grodzieri- 
j  i kowieńskiej .

W  K i j o w i e  odbyło się zgromadzenie 
edstawiciel i  wszystkich s t ronn ic tw  postę- 
ych,  ze s t r onn ic twem konstytucyjno - de- 
raiyczntun n a  uzelp, w celn zastanowie-  
się nad  osobą kandyd a ta  n a  pos ła  do 
y pańs twowej  z mias ta  Kijowa. Przewo- 

•■zył zgromadzeniu prof.  Andrussow.  Obe- 
ch było 77 wyborców.  Przez tajne,  pró- 
g łosowanie wybrano bar .  Teodora Stein- 
To też wybór  jego z mias ta  Ki jowa nie 
a najmniejszej  wątpl iwości .

P r a w y b o r y  w W  i 1 n  i e —  jak  się 
ua b j ł o  spodziewać — w y pad ły  pomyśl-  
i l a  żydów.  L iczba wyborców miejskich 
osi 80. Z tych 51 manda tów zdobyli Ży- 
a 20 Polacy.  Russyjscy . .październikow- 
nie przeprowadzi l i ,  mimo silnej agi ta-  
ani j ednego  p rawyborey.  Padl i  również 
w o m a n i“ .

*

Maryawiei.
O ile z rozmaitych inforinacyj  pism 

zawskich wnioskować można,  sekta Man-  
ików zmalała  znacznie od chwil i ,  w któ- 
bałamneeni  księża j awn ie  poczęli zry- 
węzly ze Stol icą Apostol ską a zwierzch- 

a władza duchowna  energicznie zabrała  
do zwalczania herezyi  i odpowiedniego 
ecenia szerokich mas ludu. Natomias t  
ak ci, którzy pozostal i  nada l  pod sztan- 
m ks. Funna i i ika ,  nie gardzą  już dzisiaj 
ymi  środkami ,  gdy idzie o zat rzymanie 
ożonej świątyni  h*b zdobycie nowej  pla-  
i. Os ta tn ie  k rwawe zajście w Lesznie 

ugnęło za sobą sporo oliar w ludziach,  
e s te ty obus t ronne zaognienie każe oeze- 
ć dal szych bratobójczych walk.
P rzed  kilku dniami  ogłosi l iśmy odezwę

u] a płockiego, zwróconą do księży Ma-
kjMw. Wczoraj  z kolei na  głównych 

lach katedry  św. J a n a  w Warszawie,  
bito takież oświadczenie arcybi skupa  
eia.  N a  mocy potępiającego dekre tu  Sto- 

Apostolskiej  wzywa on Maryawi tów,  
w przeciągu dni  15 od daty  25 b. m ’. 
i 1 i się w konsystorzu warszawsk im dla 
h ichania wyroku  papieskiego.

Wezwani  są byli k sięża:  Skolimowski,  
etiowiez, Rostworowski* Eurmanik ,  Ka- 

Suchoński ,  Pagowski ,  Kowalski ,
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Marks ,  Kahl ,  Gostyński ,  Poradowski ,  Sie
dlecki i Szymanowski .

W razie n ie st awienia się, we właściwym 
te rminie  uznani będą  wszyscy za k r nąb rn ych  
i t r w a j ą R c h  w błędzie i zastosowane do nich 
zos taną kary,  p rzepi sane p raw em  kanoni -  
cznern.

Guberna to r  piot rkowski  zakazał  w g r a 
nicach  guberni i  wszelkich procesyj  r e l igi j 
nyc h  poza muraini  kościoła. Powodem tego 
rozporządzenia s tały się os ta tn ie  k rwawe 
zajścia Mank ie tn ików z katol ikami w Le
sznie.

*

Luźne inforniaeyc.
J a k  pisze N a sza  Ż iz i i , w sferach biu

rokra tycznych  toczą się obecnie ożywione 
deba ty  n a d  s p r a w ą m o w y t r o n o w e j , 
o r a z  n a d  t e r n ,  g d z i e  m a  b y ć  w y g ł o 
s z o n a .  Z początku miało to nas tąpić  w 
Carskiem Siole, lecz niektórzy biurokraci  
ma ją  w ą tp l iw o ś c i : „a nuż,  wszyscy ci Ro- 
diczewowie,  Pet runkiewicze i inni nie, będą 
chcieli  j echa ć  do Carskiego S i o ł a ?“ Dla u- 
n iknięcia konfliktu powsta ł  projekt ,  aby mo
wa t ronowa  została wygłoszona w pałacu 
Zimowym w Petersburgu.

W ieczorny] G ołos  twierdzi ,  że w sfe
rach  dworsk ich skłaniają się ku temu,  aby 
mowa t ronowa  w dniu o twarcia  Dumy zo
s ta ła  wygłoszona nie w pałacu,  lecz w sa
mej Dumie.  W  tym celu dwór  n a  wielkim 
jachc ie ,  w towarzystwie całej floty li, p rzybę
dzie z Pe te rhofu  do P e t e r s b ur ga  zrana w 
dniu 10 maja.

Jednocześnie z otwarciem Dumy spo
dziewane jes t  ogłoszenie aktu,  na  którego 
mocy w ł o ś c i a n i e  b ę d ą  z r ó w n a n i  w 
p r a w a c h  z r e s z t ą  l u d n o ś c i .  A kt, tefa 
j e s t  uk ład any  pod k ie run k iem ,  hr .  Wil tego,  
którego wpływ  znacznie się wzmógł  w dn iach 
os ta tnich.

P ietcrsb . G azeta  donosi,  że hr.  Wi t t e  
zamierza w najbliższej przyszłości  u s u n ą ć  
w i e l u  d o t y c h c z a s o w y c h '  f u b e r u a -  
t o r ó w  i powołać  na  ich miejsce nowych 
ludzi.

N a sza  Z iz ń  oblicza,  że w Dumie na  
462 p o s ł ó w  275 b e d z i e n  a 1 e ż a ł  o d o  
l e w i c y ,  p r z y c z e m  b ę d z i e  o k o ł o  30 
s o c y a 1 i s t ó w.

Jiicc.z donosi:  Mini s ter s two wojny wnio 
sło do Rady  pa ńs tw a  żądanie w yas ygn ow a
nia 7,500.000 r u b l i  n a  w y e k w i p o w a 
n i e  w o j s k a ,  w y s y ł a n e g o  n a  p o m o c  
w ł a d z o m  c y w i l n y m ,  podczas p rzewidy
wanych  zaburzeń ag r a rnych .  H r. W i t t e  
s p o d z i e w a  s i ę  i c h  r o z p o c z ę c i a  w 
in a j  u.

Nowy gabinet serbski.
Przywódca  umia rkowanych  radyka łów 

Serbi i ,  Pasicz,  o tr zymał  misyę. u tworzenia 
nowego gabinetu.  Opuszczając onegdaj  pałac 
królewski  po pos łuchaniu  znał  już Pasicz 
wolę królewską,  k tóra  oddawała  mu w ręce 
s te r  rządów.

ś w ia d om y s tosunków swego kraju wie
dział  on dobrze,  że w obecnych warun kac h  
n iema  mowy o gabinecie mieszanym,  sk ład a 
jącym sio zarówno z członków st ronnic twa,  n ie 
zawisłych jak i umia rkowanych  radyka łów,  bo 
gab ine t  taki nie mia łby  wiele widoków po
wodzenia,  wobec zaos t rzonych różnic zapa 
t ryw ań  pomiędzy obu f rakeyami radyka lne-  
mi Serbii  i to właśn ie  na  sprawy najwięcej  
teraz aktualne i domagające sie najspieszniej-  
szego załatwienia.  Pasiczowi zostało więc 
j edno  tylko rozwiązanie położenia:  złożyć 
gab ine t  sk ładający  się wyłącznie z żywiołów 
umia rkowanych.  Ponieważ  j ednak taki  rząd 
nie mógłby  teraz liczyć na poparcie Sku- 
pczyny,  Pasicz pos ta ra ł  się już o pe łnomo
cnictwo królewskie na jej rozwiązanie i roz
pisanie nowych wyborów,  które jak spodzie
wać się można,  zapewnią  mu większość w 
ciele us tawodawczem Serbii .

Nowy pr emie r  nie ł a twe ma zadanie 
przed sobi .  Rząd jego musi pozyskać ogólne 
zaufanie kraju,  chcąc zała twić nareszcie 
wszystkie te sprawy,  które ciężą nad Serbią,  
nie pozwalając jej  na  no rm al ny  rozwój spo
łeczny i ekonomiczny,  Pasicz wie o donio
słości swego zadania.  Przystępuje  więc do 
dzieła z ostrożnością wyt raw neg o  poli tyka,  
k tóra  p rze jawia się w odbytych dotąd kon- 
f e rencyach  j ego  z wybi tn ie jszemi  osobisto
ściami kraju.  Wybór  tycli mężów zaufania,  
cała wreszczie akcya przygotowawcza rozpo
częta przez Pasicza,  pozwalają przypuszczać,  
że nowy p remie r  wybrn ie  z nagromadzonych 
t rudności ,  dając Serbii  możność otrzą- 
snięcia się z całej n aw ał y  konfliktów i p rze
sileń,  jakie nie opuszczały dotąd rządów 
króla Piot ra.

Pasicz nawiąza ł  przedewszystkiem sto
sunki z posłami serbskimi  w Paryżu  i w 
Rzymie,  z dr. We sn iczem i dr.  Milorano-  
vicsem, s tarając się o pozyskanie  ich dla 
swych planów,  powołał  również do kraju 
by łego przywódcę niezawisłych radyka łów,  
adwoka ta  Zi \kovicza,  który wprawdz ie  wniós ł

kwietnia 1906 r.

n iedawno,  wskutek jakiegoś nieporozumienia,  
prośbę o zwolnienie go z godności  prezy
den ta  komitetu Centralnego n iezawisłych 
radyka łów,  ma pomiędzy  nimi wielu p rzy
jac ió ł  i zwolenników : chociażby wi^c nawet  
Zivkovicz nie ws tąp i ł  do gabinetu,  Pasicz 
może w danym razie liczyć na  icli poparcie.

Dzienniki  belgradzkie podają już skład 
nowego ga b i ne tu :  Pasińz obejmie także tekę 
min i s t r a  sp raw zewnętrznych,  P ro t i c s  sp raw 
wewnę t rznych,  Pacu  albo Radovanovics li- 
nansów,  a wojny,  pułkownik sztabu g ene ra l 
nego Bojorics.

Z powodu nawiązanych rokowań z wielu 
osobis tościami ,  bawiącemi poza g ran icami  
Serbii ,  odkłada  Pasicz ostateczny deeyzyę w 
sprawie  u tworzenia  gab ine tu  do końca tego 
tygodnia .

Z p rzeprowadzonych dotąd n a ra d  s t r on 
n ic tw  okazuje sie, że nowy rząd pos ta ra  się 
o chwilowe odroczenie kwestyi  sprzysiężo- 
nych,  chcąc uregulować p rzedewszys tkiem 
stosunki handlowe  Serbii  do A us t ro -Węgie r .  
P rasa  wiedeńska podkreś la  zamiary te  P a 
sicza, który zawezwie podobno do Be lgradu 
tamtejszego pos ła  dr.  Vuicza, w celu po in 
fo rmowania  się o s tanie  obecnym podjętych 
rokowań  handlowych .  Dr.  Yuiez będzie miał  
wówczas sposobność oświadczenia p r em ie ro 
wi serbskiemu,  że zawarcie t r ak ta tu  h an d l o 
wego z A us t r o -W ęg ram i  zależne jes t  w y łą 
cznie od dobrej woli rządu belgradzkiego,  
który musi dać rękojmię,  że Se rb ia  porzuci 
raz na  zawsze up raw iany  dotąd sys tem boj 
kotu p rzemys łu  i handlu  A u | f r o - W ^ i e r .

Dla p rzypomnien ia  dodać należy,  że 
Pasie/, należy do najbardzie j  znanych  oso
bistości Serbii .  Z zawodu inżynier ,  z powo
ła n ia  poli tyk,  poję tny uczeń Micha ła  Bak u
nina,  wybi ł  się Pasicz m net  na  wyżyny,  
prowadząc bardzo zręcznie walkę opozycyj
n ą  z rządami króla Milana,  wmieszany do
piero w sprawę sprzysiężenia uciekać mus ia ł  
z kraju,  dokąd powrócił ,  po abdykacyi  Mi 
lana,  j ako  t ryumfator ,  obejmując powtórn ie  
przywództwo s t ron n ic tw a  radyka lnego.  Go
dność p rezydenta  min i s t rów p iastował  Pa 
sicz w r. 1855,  wchodz ił  również k i lkakro 
tnie  w skład  gabinetu,  by ł  nadto  pos łem 
w Pe te r sbu rgu  i dw ukro tnym prezyden tem 
Skupczyny.

K R O N I K A .
L w ów , 27  kwictnai.

Kalendarz.
S o b o t a  (28 kwietnia) :
Witalisa M. — Zywisława. —  Arystarcha.
Wschód słońca o godzinie 4 18 rano, za

chód słońca o godzinie 6 '26 po południu.
—  Przepow iednia pogody. Wiedeń

ska stacya meteorologiczna zapowiada ua dziś, 
piątek; w Galicji wschodniej i na Bukowinie: 
Przejściowa pogoda, pńżni f j  opady,  chłodno ; w 
Galicji zachodniej: Znaczniejsze ochmurzenie. 
później opady, chłodno.

— JE. Pan Marszalek krajowy Sta
nisław lir. Badeni, powiódł  dziś rano z Wie
dnia do Lwowa.

—  L  Uniw ersytetu. P. Bogdan Gorz- 
kowski, rolom z Krakowa, otrzymał uaTlniwer- 
sytecie J j g i d f  ńskiui stopień doktora praw.

(7 0  Z asiłki na utrzym anie in ter
natów. W budżecie krajowym na rok 1966 
wyznaczył Sejm ryczałt w kwocie 22 000 ko
ron do rozporządzenia Wydziału krajowego w 
porozumieniu z Radą szkolną krajową, na sub
wencję dla istniejących już internatów. Z ry
czałtu t e "  przyznał Wydział krajowy po wy
słuchaniu opinii Rady szkolnej krajowej nastę
pujące jednorazowe zasiłki:

rntoniatowi św. Jozafata we Lwowie 1100
koron : Towarzystwu opieki nad intllnutein im. 
Piramowicza we Lwowie 1200 ke ron : Towa
rzystwu opieki obywatelskiej nad internatem 
kandydat-k seminaryum nauczycielskiego żeń
skiego we Lwowie 1100 koron; internatowi 
p. Heleny Zawadzkiej we Lwowie 600 koron; 
Internatowi św. Jana Kantego SS. Felicyanek 
we Lwowie 800 koron; Internatowi św. Olgi 
(ruski I dla kandydatek seminaryum nauczyciel
skiego żeńskiego we Lwowie 500 koron ; In 
ternatowi dla uczniów seminaryum nauczyciel
ski go inuskiogo w Krakowie 1760 koron; In
ternatowi dla kandydatek seminaryum nauczy
cielskiego żeńskiego SS. Nazaretanek w Krasko
wie 1200 koron; Towarzystwu opieki nad in
ternatem dla uczniów seminaryum nauczyciel
skiego w Samborze 1300 koron; Internatowi dia 
uczniów semiu. nauczycielskiego w Stanisławowie 
1300 koron: Internatowi dla ucmiów semina
ryum nauczycielskiego w Zaleszczykach 1200 
koron; internatowi dla uczniów seminaryum 
nauczycielskiego w Rzeszowie 1200 koron; To
warzystwu opieki nad internatem dla uczniów 
seminaryum nauczycielskiego w Sokalu 1300 
koron ; Internatowi św. Józefa dla uczniów se
minaryum w Tarnowie 1100 koron; Internato
wi dla uczniów seminaryum w Tarnowie 800 
koron; Internatowi im. Augusta Gorayskiego

w Krośnie 1000 koron: Internatowi dla uczniów 
seminaryum nauczycielskiego męskiego w Tar
nopolu 1100 koron: internatowi SS. Felicya- 
nek dla kandydatek seminaryum nauczycielskie
go żeński‘go w Przemyślu 1500 koron; inter
natowi PP.  Benedyktynek dia kandydatek se
minaryum nauczycielskiego żeńsk iego  w Prze
myślu 1000 koron; internatowi PP. Bazylia- 
nek (ruski i dla uczenie seminaryum nauczyciel
skiego żeńskiego w Przemyślu DsAO koron.

— O c h r o n n e  s z c z e p i e n i e  o s p y .  Ma
gistrat  miasta Lwowa ogłasza: W roku bie
żącym publiczne ochronne szozepitnie ospy czy
stą naturalną krowiunką wykonywane będzie z 
urzędu przez lekarzy miejskich bezpłatnie. Szcze
pienie to odbędzie się w ponifd//alki,  środy i 
piątki przez miesiąc maj i czerwiec zawsze o 
godzinie 4-tej po południu w nifcjj podanych 
lokalach:

W poniedziałki i środy:' w szkole im. 
Sobieskiego, ul. Zamarstynowska 11 A. dr. 
Rosner: w szkole im. św. Antoniego ul. Ły
czakowska 1. 36 dr. Elektorowie/.: w szkole 
im. Elżbiety ul. Zielona i. 10 dr. Frankowski: 
w ochronce dla dzieci ul. Staszica 1. 5 dr. 
Serbeński : w szkole im. Konarskiego ul. Leo
na Sapiehy 1. 55 dr. Jaszczurów, k i : w szkole 
im. św. Anny ul. Kazimierzowska 1. 36 dr. 
Tatarczuch ; w szkole izraeliokięj ul. Boiiuów 1. 
43 dr. Krobicki.

W piątki:  w szkole im. św. Martina ul. 
św. Marcina 1. 6 dr. l j j suer :  w szkole im. 
św. Antoniego ul. Łyczakowska 1. 36 dr. Efc- 
ktorowiez: w szkole im. św. Zolii ul. św. Zo
fii dr. Frankowski;  w szkole im. św. Maryi 
Magdaleny ul. Leona Sapiehy 1. 11 dr. Ser
beńsk i : w szkole izraelickiej ul. św. Stanisła
wa 1. 5 dr. Jaszczurowski; w szkole im (Jzu- 
ekiego ul. Kotlarska i. 9 dr. Tatarczueh; w 
szkole im. Piramowicza ul. Ormiańska i. 23 
dr. Krobicki. Niezależnie od tych m ejsc sta
łych wykonywać będą szczepienie w Pasiekach 
Ukarze miejscy dr. Elektorowie/, i dr. F ran
kowski, a na Walce dr. Serbeński, W szkołach 
miejskich i w seminaryacli nauczycielskich wy
konają lekarze miejscy szczepienie, względnie 
rewakcyimayo jako lekarze szk"Ini tych zakła
dów naukowych. W skutek rozporządzenia Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych z 25 lipca 1857 
i z 13 kwietnia 1897, wzywa magistrat  rodziców 
i opiekunów, aby w powyżej podanej poprze 
przedstawili nieszczepiono dotychczas dzieci le
karzom miejskim do szczepienia, pr/.yczein za
leca się także rewakcynacyę, czyli ponowne 
szczepienie osob już zaszczepionych, jako b ar
dzo skuteczny środek ochronny. Dzieci pono
wnie nigtfzfizepiono nie będą przyjmowane do 
szkół średnich. Ponieważ stwierdzono, że ospa 
najczęściej w klasie r‘ botników i siug się po
jawia,  przeto wzywa magistrat również wszyst
kich pracodawców i służbodawców w mieście, 
aby nakłonili swych robotników i sługi do 
szczepienia., względnie rewakeynacyi, jak nie
mniej poleca kierownikom prywatnych miejsco
wych zakładów wychowawczych, ażeby zarzą
dzili przez lrkurzy zakładowych szrzlpieuiu dzie
ci i innych osób w zakładzie się znajdują; coli. 
W końmi przypomina magistrat wszystkim p <. 
lekarzom prywatnym, którzy również wykonują 
szczepienie 03pv.  że dla utrzymania dokładnej 
ewidencji  przepisanej rozporządzeniem Namie
stnictwa z 11 kwietnia 1876,  1. 16.727 winni
zawiadomiL fizykat miąjski o zaszczepionych z 
podaniem dokładnem nazwiska, wieku i miej
sca zamieszkania każdej zaszczepionej osoby.

d t  S u b w e n c j e .  Magistrat uchwalił wy
płacił'- Towarzystwu pomocy naukowej subwen
cje w kwoci# 4.060 lsfron i szkole sług 400 
koron.

ą f  N o w a  f u i i ń a c y a .  Magistrat lwowski 
uchwalił  wdrożyć stosowne kroki o aktywowanie 
fuudacyi im. Łukaszewskiego, zmarłego przed 12 
laty obywatela lwowskiego, który pozostawił
238.000 koron, z przeznaczeniem dochodów od
tego kapitału na Zakład dla ociemniałych s t a r 
ców. Narosłe po koniec roku 1905 procenta 
wynoszą 7ti.000 koron, która to zuma pozwoli 
na wprowadzenie w czyn intencyj fundatora,

Tf S z k o n t r u m .  Wczoraj odbyło się szkon- 
trum Kasy korporacyjnej rzoźników lwowskich, 
zarządzone przez magistrat,  celem zbadania za
rzutów, skierowanych przeciwko ni którym fun- 
keyonaryuszom rzeźni miejskiej, jakoby pobie
rali z korporacji  gratyfikacje za przysługi, 
świadczone rzeźnikom wbrew obowiązującym ich 
przepisem służbowym. — Ksifei wykazały, że 
istotnie korporacja takie gratyhkacye wypłacała,  
lecz interesowani funkcjonał jusze je zwrócili.

L u s t r a c j a  d ó b r  m i e j s k i c h .  Miej
ska komis ja dóbr uchwaliła wczoraj przepro
wadzić generalną lustrację dóbr, należących do 
gminy m. Lwowa i do fundacyj, pod jej zarzą
dem zostających. Lust rac ja  rozpocznie się w po
łowie maja, a weźmie w niej udział cała komi
sja ,  ponadto zaś juko eksperci zostaną do niej 
zaproszeni pp. Trojan i dyrektor Małaczyński.

#  O ś w i e t l e n i e  n a f t ą .  Magistrat lwow
ski uznał, że pozostawienie przedsiębiorstwa 
oświetlenia miasta naftą w Jękach prywatnych 
jest bezwarunkowo niemożliwe, bo pomimo 
grzywien, upomnień i gróźb zerwania kontraktu, 
piswietlcnie to jest niezmiernie ni. 'dokładne. 
Wobec tego magistrat uchwalił'  objąć z dniem 
1 września b. r. oświetlenie imflow - we własny 
zarząd p n i n y ,  pod nadzorem ua razie miejskie-
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g» urzędu budowniczego. Po ukończeniu zaś 
inwestycyj w gazowni miejskiej, administrację 
oświetlenia naftą obejmie zarząd gazowni.

Wiadomość tę niewątpliwie powitają z za
dowoleniem mieszkańcy wszystkich ulic, oświe
tlanych naftą, względnie u Okorowanych latar
niami naftowemi, które zamiast oświetlać drogę 
w ciemnościach, narażają przechodnia na rozbi
cie głowy o słup latarni.

Zmiana garnizonu. W miejsce 1 ba
talionu 10 p. p., który odjechał z Radymna do 
Plevlji, przybył do Radymna — jak ztamtąd 
donoszą — 3 batalion 9 p. p., stacjonowany 
na forcie w Prałkowcach.

— Z lwow skiej generalnej agencyi 
»Assicurazioni (jenerati« w TryeScic. IJro- 
kurzyści lwowskiej generalni  agencyi po.: Mar
celi Herman i Jakńb Mi-lm-r zamianowani zo
stali przez centralną dyrekcję sekretarzami z p - 
zostawieniem na dotychczasowych stanowiskach 
służbowych.

— Subskrypcja na pożyczkę rossyj- 
ską dała we Lwowie wynik nadspodziewanie 
duży. Subskrybowani bowiem w lilii wi" loń- 
skiego Zakładu kredytowego dla handlu i prze
mysłu z samego Lwowa około 4,000.000 koron, 
w filii Bankvereiau ze Lwowa i z prowincji  
około 3,000.00' )  koron, w prywatnych bankach 
i kantorach około 030.000 koron razem przeto 
we Lwowie około 7,630.000 koron.

— »Szcm atyzin gal. A dm in istracji 
skarbowej®. Prezydium krajowej Dyivkovi 
skarbu wydało równie jak w latach ubiegłych 
szematyzm galicyjskich władz i urzędów ska r 
bowych na rok 1906. Szematyzm teu nirtylko 
urzędnikom, lecz również i osobom prywatnym 
jak adwokatom, notarynszoiu i t. d., oraz in
stytucjom publicznym może s łu ży ć  inko ważny 
podręcznik informacyjny. Można gn nabyć w 
Ekonomacie krajowej Dyrekcji skarbu we Lwo
wie (pl. Cło wy 1. 1) po Cenie 2 koron 90 hal. 
za egzemplarz.

— Z »Sokałii- Macierzy®. W ponie
działek, duia 30 b. m., o godzinie ( i  w z g l ę d n i e  

7 wieozoii-m odbędzie się w w i e l k i e j  s a l i  walne 
zgromadzenie członków.

— K om isja lekcyjna i zajęć b iuro
wych T o w a rz y s tw a  B ra tn ie j Pom ocy s łu ch aczó w  
W szech n icy  lw ow sk ie j po leca  iik w u b iik o w an y o h  
nauczy cie li dom ow ych  z języ k iem  w y k ład o w y m  
p o lsk im , ru sk im  i n iem ieck im  do p u b liczn y ch  
i p ry w a tn y ch  uczn iów  szkół  g im n az ja ln y --]], 
re a ln y ch  i w y d z ia ło w y ch  we L w ow ie, jako też 
na p ro w in c ji ,  tud z ież  ak ad e m ik ó w  iin in d an tó w . 
Ł a s k a w e  zg ło sze n ia  u s tn e  i p isem n e  p rzy jm u je  
się w  k o m is ji  —  L w ó w , U n iw e rsy te t, sala I , 
codzienn ie  od g n iz in y  12 d l  1 w p o łu -in ’-.

—  Z »Lutni«. Dalszy ciąg wal a ego zgro
madzenia „Lntrii“ odbędzie sic w lokalu Towa
rzystwa o gadzinie 7 minut 15 wieczorem w 
sobotę, duia 28 kwietnia b. m. Dr. Q za-ny, 
przewodniczący.

— P rzyjęcie  Anatolu Lcroy - Hcau- 
lieu  W Krakowie. Dyrektor  paryskiej szkoły 
des sciences m orales c t / wliliqn.es, członek in
stytutu, autor dzieł o państwie rossyjskiem, 
wielki przyjaciel Słowian, p. Leroy-Beaulieu za
trzymał się wraz z żoną w Krakowie w prze
jaździe do Rossyi, jak to doniosła już nam one.- 
gdaj depesza z Krakowa Znakomitego gościa 
przyjmował prof. Zdzieehowski, ułatwiając mu 
zapoznanie się h  wybitnemi osobami, oraz zwie
dzanie historycznych pamiątek W sobotę wzięli 
pp. Leroy-Beaulieu udział w śniadaniu u prof 
Ka/.iinierzostwa Morawskich. P. Leroy zbierał 
następnie informacje o polskich stosunkach u 
przedstawicieli wszystkich partyj politycznych. 
Złożył także wizytę JEm.  ks. Kardynałowi Pu
zynie. Wieczorem odbył się obiad i wieczór 
na jego cześć u lir. Ludwika Dębickiego na \ W  
neeyi. Nazajutrz złożył sędziwy pisarz wizytę 
dobremu znajomemu z lat dawnych, Julianowi 
Klaczce, a wieczór spędził u hr. Tarnowskich 
na Szlaku. W poniedziałek wyjechał uczony 
Francuz do Częstochowy, Warszawy, Petersbur
ga i Pozuauia, zestawiając wśród ludzi, którym 
dane było go poznać-, wrażenie wysokiej kultu
ry łacińskiej, a rzeteluego i bozstrouucgo ob- 
znajomienia ze stosunkami -wschodnio - europej
skimi.

A  Na tutejszym  głównym  dworcu  
kolejow ym  przytrzymano wczoraj znowu pięciu 
włościan z powiatu trembowelskiego i buczackie
go, którzy zamierzali wyemigrować do Kanady. 
Ponieważ nie mieli odpowiednich dokumentów, 
osadzono ich na razie w aresztach policyjuycli.

A  Sprzeniew ierzenie. P. Helena Weis- 
sowa, właścicielka piekarni,  doniosła wczoraj 
policyi, że parobek jej, Michał Pankiewicz, sprze
niewierzywszy na jej szkodę 276 koron, pobra
nych od odbiorców za pieczywo, zbiegł ze służby.

A  Znikła bez Śladu. Trzyletnia Marya 
Mikulikówna, córka właściciela sklepiku przy 
ul. Wronowskich 1. 7, wyszedłszy onegdaj wie
czorem z domu rodziców na ulicę, znikła od 
tego czasu bez śladu.

Mikulikówna była ubrana w zieloną su
kienkę, biały fartuszek i słomkowy kapelusz.

•f" Hr. Aleksander K a ro ly i, tajny 
radca, przywódca agraryuszy węgierskich, zmarł 
w Mentonie.

Urodzony w roku 1831, brał udział w 
ruchu roku 1848, poezem wyemigrował do Pa
ryża i powrócił dopiero po ogłoszeniu amuestyi.

W ostatnim Sejmie zasiadał aż do chwili 
jego rozwiązania, jako członek stronnictwa libe
ralnego. Następnie przeszedł do partyi konsty
tucyjnej,

Przed kilkoma miesiącami, skutkiem cho
roby serca, zmuszony był wyjechać na Południe, 
zkąd nie dane mu już było wrócić żywym.

— Zm arli w ostatnich dniach.: We Lwo
wie, (irzągorz Kozłowski, właściciel realności, 
w 70 roku życia; Władysław Marszałek, s tar 
szy majster kolei p a ń s t w o w e j ,  w 54 roku życia.

W Zabrzegu, p u l  Dziedzicami, .Józef Lon- 
dzin, n au c z y c i e l  tamtejszej szkoły ludowej, w 70 
roku życia.

W Wiedniu, Erwin hr. Śeliliek, członek 
Izby panów.

W Tryeśyio były MinisPr i były Prezy
dent wyższego sądu krajowego w Tryeśiue, 
dr. Edward Kindinger.

— Podrzucone d ziecko. Z Krakowa 
donoszą: przed wędiiniarnią Bernarda (łronera 
przy ulicy ś\v. Katarzyny nr. 4, znaleziono 
w koszyku <d węgli owinięte w poduszkę nie
mowlę płci żeńskiej, najwyżej 2 - tygodniowe, 
podrzucono nie w adnmo przez kogo. Podrzirka 
oddano do szpitala św. Ludwika.

— Przyboczna Ilada robotnicza. — 
Ustanowiona przez tę Radę ko misy a robotników 
krajowych zuierze się na posiedzenie w sobotę, 
dnia f> maju b. r , o godzinie 11 przed połu
dniem w sali posiedzeń c. k. robotniczo - staty
stycznego Urzędu w Wiedniu. (1. BiberstraŁo 2). 
Na porządku d z i * unyiu dalszy ciąg obrad w 
sprawie uregulowania stosunków konfekcyj su
kien i bielizny, jakoteż rękodzieła szewskiego.

— Z (JzeriflW iec donoszą, żo tamtejsza 
Rada miejska na odbytem onegdaj posiedzeniu 
uchwaliła zaciągnąć w bukowińskim Banku kra
jowym pożyczkę w kwocie 7 milionów koron
na cele inwestycyjne.

— Aresztowanie m ordercy. Z Mo
ra w sk ie j Ostrawy donoszą: W Wielki Piątek 
zamordowano tu pannę Ri*ssównę, córkę wdowy 
po kupcu, we własnym sklepie. Morderca rozbił 
kasę i umknął,  zabrawszy całą gotówkę. Śmiały 
teu napad wywołał tern większy niepokój, żo 
było to czwarte morderstwo w c.ągu kilku dni, 
w ciągu zaś tygodnia zdarzyło się w mieście 
aż 7 wypadków morderstw. (Jała ludność była 
w największym niepokoju.

Obecnie donoszą z Tarnopola, źe areszto
wano tam robotnika Milańezuka pod zarzutem 
spełnienia tego morderstwa. Znaleziono przy nim 
nawet zegarek Riessównoj i znaczną część pie- 
niedzv.

Kronika zagraniczna.

* Kr o !  O t t o  b a w a r s k i skończył d. 
. m. lat 5S Nieszczęśliwy monarcha jest,

jak wiadomo, obłąkany, a .-tan jego od począ 
tku wykluczał możność odzyskania władz umy
słowych. Nieszczęśliwy król przebywa na zamku 
Fiirston-i-d, ol-czoay najtroskliwszą unicką. W o- 
statuich czasach, jak donos/ą, król bardzo pod
upadł. W organizmie jego czyni .toruz wido
czniejszo postępy jakaś choroba, ni- wiadomo 
jednakże, jaka,  z powodu bowiem manii prze
śladowczej król ni 1 chce żadną miarą zezwolić, 
by go zbadali I karze. Od lat wielu krój, nie 
jada ciepłych potraw. W obecności drugich 
w ogóle nie jada,, ule gdy sąd®, że jest  sam, 
żarłocznie rzuca się na podane potrawy. Król 
zachowuje się zrudztą apatyczni*; przeważną 
część dnia spędza w głuchej zadumie z oczyma 
utkwionemu w dal.

* W y p a d e k  k r ó l a  s e r b s k i e g o  Z 
Belgradu telegrafują: Podczas wczorajszej ran
nej przejażdżki król Piotr spadł z konia i lekko 
się zranił.

* P o j a z d y  ś 1 u li u e k r ó l a  A l f o n 
sa .  Jak  donoszą korespondenci angielscy z Ma
drytu, młodociany król sam kieruje przygoto
waniami do uroczystości weselnych, mających 
rozpocząć się dnia 2 czerwca i wgląda osobi
ście w tak drobne nawet szczegóły, jak n. p. 
odświeżenie historycznych pojazdów dworskich, 
które już od dłuższego czasu nie były w uży
ciu. Dotychczas przygotowano 34 wspa .ia-lych 
ekwipaży, a król ma nadzieję, że do dnia ślu
bu jeszcze ze 40 będzie odświeżonych.

Kolekcja karet galowych na hiszpańskim 
dworze pod względem c«*iy i wspaniałości prze
wyższa wszystko to, co na innych dworach w 
tym kit runko spotkać można. Każdy król hi
szpański kusił  się o to, by wspaniałością ka
rety ślubnej prześcignąć swych poprzedników, 
uie dziw też, że w tym zbiorze królewskich po
jazdów są niektóre okazy wartości wprost bez
przykładnej.  Dość wspomnieć choćby o takiej 
kareeie-muszli, całej szyldkretem pokrytej. Le
nią j ą  na 5 r 0 tysięcy koron.

Wielu również grandów hiszpańskich po
siada w swych zbiorach stare wartościowe e- 
kwipaże, używane wyłącznie tylko podczas uro
czystości ślubnych. Należy się więc spodzie
wać, że orszak pojazdów ślubnych podczas we
sela króla Alfonsa XHL przewyższy pod wglę- 
dem bogactwa wszystko, co dotychczas wi 
dziano.

Po przejechaniu granicy, zatrzymała się księ- 
żuiczka najpierw w San Sebastian. T i  powi
tała j ą  deiegacya miasta i wręczyła parę sre
brem tkanych pantofelków. Na jednym wyhafto
wany był herb Hiszpanii, na drugim herb 
Anglii.

* W a l k a  z g r u ź l i c ą .  Na tegorocznej 
hygienicznej wystawie w Medyolanie odbędzie 
się specjalna międzynarodowa wystawa urzą
dzeń, mających na celu zwalczanie gruźlicy. 
Wystawa podzielona będzie na cztery działy. 
Dział pierwszy przedstawi szerzeni-' się gruźlicy 
w rozmaitych państwach według klas socjal
nych lijieszkańeów i między robotnikami, staty
stykę gruźlicy i obok tego przedstawione będą 
hodowbi Lmkteryj, fotografii! i t. p. Dział drugi 
poświęcony zapOjbw-ganiu gruźlicy, obejmuj i 
przedstawienie przyrządów do niszczenia prątków 
gruźliczych, spluwaczki hygioniezne, dezynfe 
kejo; zapobieganie gruźlicy w szkołach, sana- 
torya dla gruźliczych, kliniki, urządzenia fran
cuskich dispensaires, muzea tuberkuliezne, or- 
ganizacya stowarzyszeń dla zwalczania gruźlicy 
i t. p. Dział trzeci zajmuje się budową spe
cjalnych szpitali dla chorych na gruźlicę, ko
lonie leczuicze, plany sanatoryów i t. p. W koń
mi czwarty dział poświęcony jest ustawodastwu 
przeciwgruźliczemu, przepisom ogólnym wyda
wanym przez gminy i t. p. Przewodniczącym 
tej nader ciekawej i ogromnie doniosłej dla 
ogółu wystawy jest prof. dr. Luigi Mangiagalli 
w Medyolanie.

* S t r e j k g ó r n i k ó w  f r a n c u s k i c h .  Z 
Paryża telegrafują: Z departamentu Nord do
noszą o powolnein wracaniu robotników do p ra
cy. Drawie we wszystkich fabrykach lm-talowych 
robotnicy podjęli pracę. Również wracają robo
tnicy do pracy nietylko w kopalniach, strzeżo
nych przez wojsko, ale także we wszystkicli 
innych. Aresztowania trwają dalej. W  szybie 
nr. 3 w Lievin aresztowano 17 robotników. 
Także w departamencie Pas de Calais liczba 
strejkującychJjię zmniejszyła.

* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u .  Z Londynu 
telegrafują: Depesza TAoyda z Konstantynopola 
donosi, ż>- wczoraj na morzu Ojarn-m zderzył 
się grecki parowi m „Krissos" z tureckim pa
rowcem „Afriea“ , wiozącym wojska. „Afriea“ 
zatonęła.

* E c h a  t r z ę s i e n i a  z i e m i  w A m e 
r y c e .  Z San Francisco telegrafują: Uubernator 
zgodził się na zebranie nadzwyczajnej sejyi re
prezentantów, celem uchwalenia środków dla od
budowania miasta.

W skutek onegdajszego trzęsienia ziemi 
zawaliło się kilka kominów. Jedna kobiet*! zgi-

Komisya, zajmująca się rozdziałem żywno
ści, ma jej tyle, że trudno ji-j uchronić zgroma
dzone zapasy od zepsucia sic.

Burmistrz zarżąl / i ł ,  aby yzhmków t. zw. 
„nadkomitetu ochrony'1, gdy się ich przychwyci, 
rozbrajać, a w razie oporu zastrzelić-. Jeden z 
członków tego komitetu j! t podejrzany o z a 
mordowanie byłego członka sztabu generalnego 
Tilsena.

Nd!

Konkurs dram atyczny. Rozpisuje się 
ninicjszeiu konkurs na napisanie j-dnoaktówki,  
pr/.ozunczonej dla polskich scen teatrów ama- 
tor.-kiih. Wybór tematu poz< stawia się auto
rom, tmidencya tego utworu, forma scenie/,na i 
treść winny jednak odpowiadać zakreślonemu 
celowi.

Termin zgłoszeń upływa z dniem 1 gru
dnia li. r. Spaść* nadsyłania rękopisów zwy
kle przyjęty we wszystkich togo rodzaju kon
kursach. (Nazwisko autora w opieczętowanej 
kopercie z godłem na zewnętrznej jej stronic).

Uproszony komitet, któremu przysługuje 
prawo" kooptowania członków, składający sic z 
ks. Andrzejowej Lubomirskiej,  hr. Anny Wo- 
lamkiej,  oraz pp. Adama Krccliowio k i - g -, hr.
Konstantego Brun.ckicgo i Alln-da Wysockie
go, przyzna najlepszemu z nadesłanych utwo
rów pierwszą i jedyna nagrodę w kwocie pięciu
set (500) koron.

W razie nieprzyznania nagrody żadnej ze 
sztuk, rozpisany będzie konkurs powtórny. P ra 
wo wystawiania wybranej jednoaktówki przy
służą komitetowi, prawo nakładu autorowi.

Rękopisy nadsyłać należy do dnia I g ru 
dnia b. r. pod adresem dr. Alfreda Wysockie
go. Lwów, ul. Badeuich 9.

* P i e r w s z y  p o d a r e k  ś I u b n y , któ
ry otrzymała Ena, kiężuiczka Ba teiibe.rika na 
ziemi hiszpańskiej, jest  co najmniej oryginalny.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk  
pięknych. Z inieyatywy i za staraniom p Sta
nisława Janowskiego ukaże się w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych jedyna i pierwsza u 
nas w tym rodzaju wystawa obrazów, na którą 
składają się dzieła mistrzów traucy^kieh, na
leżące do zbioru p. (łabryeli Zapolskiej. Wy
stawa obejmuje obrazy pędzla słynnych malarzy : 
Uauginu, Van Uogha, Pissaru, Auetia'a, Serii- 
sier’a, Seurat’a i innych. — Dzięki uprz.-jmośct 
)i. Zapolskiej publiczność lwowska będzie miała 
sposobność zobaczenia oryginałów malarzy, o 
których tylko słyszała lub znała je z repro

dukcj i . W obec niezwykłości dzieł dołączone 
będzie do katalogu krótkie objaśnienie.

Bi
Rcpcrtoar Teatru m iejskiego.

Dzi ś  w p i ą t e k ,  po raz p i er wszy  ( n o w o ś ć ) l  
„ P i ę k n a  M a r s y l i a n k a -1, s z t u ka  w 4 a k ta c h  Pio-T 
t r a  Bci toun ( a u to r a  , ,Zazy“ ) t łu m a c z y ł  M. Sa l  
ehornwski .  W  p r z ed s t a wi en i u  biorą  u d z ia ł  pa ni e ]  
Bednarze  w s k a  ( ro l a  t y t u ł o wa ) .  Węgrzynów. ,  
Czap! l iska,  J a n k o w s k a .  M a l i n o w s k a .  K o z ł o n ~ka| 
Chmi  l iń-ki i .  Dr ożyńska ,  -Stawińska,  Pora j ,  pp.i 
F e l d m a n  ( Na po leon) ,  Ad went owi cz  Ohm! -l iński!  
Hi erowski ,  Kwintkó-wicz.  Węgrziui ,  AnUniew. -k i l  
J a w o r s k i ,  Nowacki ,  K!i-‘zewski ,  S z y m b o r s k i !  
Kl imontowie/ , ,  Fr i t sehe ,  Janusz. Kratoi-hwil .  R a i  
s ioski .  L - nc ze ws k i .  Burski ,  S ow ińs k i .  Bi.-L-ekil 
Gznki,  Ż u ła w sk i  i inni .

W  sobotę,  po raz  d r u g i ,  „ P i ę k n a  M a r s y l  
l i a n k u “ , s z t u ka  w 4 a kt , >.cli P i o i r a  Bar tona,  t l ó f  
m a r z y ł  M. S ac hor owsk i .

W  niedzielę,  o g-ul:. pół  do 4 po p o l n i  
dn i u.  po raz  j ed e na s ty ,  „ K o p c u - z  -k , i a n t a s i y l  
czne w id o w i s k o  z t a ń c am i  i ś p i e wa mi  w  i) o d l  
s ł o na eh  R.  i r r i m m a  i D ó r n e r a ;  przer-łbi-1 A dol i  
W al ew sk i .

W  niedziele,  o gv,dz. pól  do 8  wieczorem 
po raz  piąty.  „ Pau»: i  m-unzKn“ . o pe re t ka  w 
a k t a c h  R u d .  R a u m a n a .

W poniodzałek ,  po raz trzeci.  , .PD kn 
M a f t y l i a n k a " ,  s z t uk a  w 4 a k t a c h  P i o t r a  B e j  
tona.  t ! ó m a r z v ł  M. S a J i o r o w s k i .
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Rada miasta LwowaJ
(Kościółek św. Wojcieciią. — Interpelacje. 
Oddanie robót około zdjęcia planów f-rzyszł 
sieci t ramwaju elektrycznego. —  Podrów 

ukowe urzędników. — Nowe kredyty i.

Na początku wczorajszego posiedzenj  
któiwmu przewodniczył  prezydent  niiasl 
p. M i c h a l s k i ,  odczyiał  sekretarz Rady 
Z a w i s t o w s k i  pismo stowarzyszenia 
św. Wojciecha,  zapraszające Radę na uro- 
stość pos\tifco*nia odnowionego w osta tni l  
czasach kościółka św. Wojciecha.  Ceremoi 
dokona J E .  ks. Arcybi skup  Bdczewski  w nj 
dzielę, 29 b. m., o godzinie 10 przed po^ 
dniem.

Z kolei zabrał  głos r. S o  L e s k i  i zwi 
cii się. do prezydyum mias ta  z p rośbą o 
czynienie w Mini s te rs twie  Wyznań  i Ośv 
ty odpowiednich kroków. hv w iwowskit 
soTninarynra nanczycTelskiem żeńskiem 
t-warto także i w p rzeszłym roku szkolni  
1906/7 równorzędne klasy na  I. roku. 
s tępnie p rzypomnia ł  p. Soleski sprawę zł 
żenią we Lwowie łaźni  ludowych,  zawiał  
iniająe równocześnie,  że Bank zaliczkowy, 
l iarował  na tpn cel 500 koron.

P. P rezyden t  Mi ci i  a r s  k i  przyrzf 
zająć się poruszonemi przez r. Soleski* 
sprawami .

Po interpelacyi  r. L a s k o w n i c k 
g o  w sprawie  nag iego spensyonowania  ki 
nauczycielek i odpowiedzi  p rezydenta  n 
sta, iż sp rawa  ta będziuMumieszczona na  
rządku dz iennym najbliższego posiedzel 
tajnego Rady miejskiej ,  zwróci ł  s i ę - n a s t |  
n ie  r. dr.  A d a i n  do p rezydyum "miast.J 
p rośbą o udziehmie Towarzystwu zabaw 
chowych,  które już 2000 młodzieży ski 
kolo siebie,  odpowiedn iego  mie jsca na m 
dzenie zabaw.

Prezyden t  M i c h a l s k i  oświadczył,!  
na  prośbę Towarzys twa  zabaw ruchó w/  
przeznaczył  już mag i s t r a t  duże miejsca 
Żelaznej Wodzie i Pi l ichowskięj  górze.

Z kolei p rzystąpiono do porządku dz!
neg'o.

Po krótkiej  dyskusyi  uchwalono 
pierw oddać pomia ry  pod nową  t r asę tr^ 
wayu e lekt rycznego p. (Morskiemu z Kra 
wa, który zoTiowiązat się wykonać- te poi 
ry po 890 kor. za 1 ki lometr ,  czyli za k| 
tę 16.910 kor. za 19 kim.

N a  wniosek r. Hause ra  uchwali ła  
da zgodzić się na  postanowienie statutu 
sy im. SU tana Batorego,  opiewające,  że 
j a t ek  bursy,  po wygaśnięc iu  .jej celów,  p 
chodzi na  własność miasta.  Bursa  ta, 
ca powstać przy g imuazyum III.  we LwoJ 
przeznaczona będzie dla młodzieży tego 
kładu narodowości  polskiej.

W dal szym ciągu posiedzenia ucl 
łono wysłać na  wystawę do Medyolanu ti 
urzędników magis t ra tu ,  a to po jednyj 
depa r t ame ntów  technicznego i sani ta r i  
oraz nacze lnika iniejsk, s t r aży pożarne 
Żytnego i przeznaczyć n a  t en cel dla kał 
o-Jj po 500 koron.  Kmnisya elektry^z La 
syła do Medyolanu dyrek tora  t r a m a a v u
, . rn , _  • -1 •tłucznego, p. Tomickiego.

W końcu p o s i e d z e n i a ,  na  podstawid 
feratu r  dr.  Dzieślewskiego,  uchwali ła  H
230.000 kor. na  rozszerzenie kubłów elektil 
nych  dla świat ła ,  około 130.000 kor. n |  
kumula tory  oraz około 180.000 kor. na 
kupno 10 wozów tramwayowyel i .
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GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ustawa przeciw  nierzetelnej konku-

S y i ,  przedłożona przez Rząd Kadzie paii- 
L*zvni zadość n ie j ednokro tn ie  wyra-  

^tu życzeniom świata  handlowego.  Nad 
jektmn tej us tawy pracował'  Rząd przez 
kilka. W r. PHfi zwołano ankietę,  która 

t a rczyła  wyczerpujących ir .formacyj o za- 
owaniu takiej ust awy  w obec przemysłu,  
dzieł i handlu.  W yni k  tej ank iety wy

kuwano w j e dn y m  tomie i przyłączono 
do projektu ustawy,  obecnie Radzie puń- 
a przedłożonego.

Główne zasady tego projektu ustawy 
z streszczeniu nas tępu jące :  Przepisy od- 
ą się przedewszystkiem do najczęściej  po- 

r zających się form nierzetelnej  konku-  
J  handlowej .  Tu należy niezgodne z pra-  
iwymi jpgo p rzymiotami  zachwalania to- 
U; takie postępowanie,  że nabywca  otrzy- 
e inny towar ,  aniżeli  sobie w y o b r a ż a ; 
r awdziwe doniesienia o s tanie innych 
dsiebiorstw,  podkopujące kredyt ,  zbyt 

arów. lub w inny sposnb szkodzące przed- 
iorstwu : zdradzanie taje.mnic handlowych 
go przedsiębiorstwa i t. p. W dalszym 
u projekt ustawy zwraca sio przeciwko 
roezeniom konkurencyjnym,  które sprzc- 
ają sic zdrowemu rozsądkowi.  W tych 

ystkic 1Twypadkach pociągają za sfdią prze- 
zenia przeważnie cywilną, odpowiedzial-  

poszkodowany może. żąda* od sądu, 
zakazano pozw ani mu prowadzenia  pewnej,  
W ą  niedozwolonej k o nku ren c j i .  lub po- 

r zania jej sposobów w przyszłości,  o ile 
poszkodowany poniósł szkodę realną,  mo- 
omagać su jej wynagrodzenia.  N a s t ę p 

cy wilue przekroczenia tej ustawy spasę, 
ą Udko na te osoby, które w wykonaniu 
nego hand lowego lub przemysłowego  in- 
sii dopuści ła  się tego .przekroczenia,  lub 
(■średnio wywołały,  nie mogą zaś odno
sić f|o osób. Ltor* i i icinteresowane ośc 
ie uczestniczyły w tern przekroczeniu.  D<> 
zeuia trel i  spraw kompe ten tne będą 

handlowe luli zwykle powiatowe,  ewen- 
ii krajowe,  a to odpowiednio do ro- 

przedmiotu skargi ,  jakoU-ż wysokości 
arżonej kwoty.

Karno-sądowe nas tęps twa  wywołują 
kroczenia projektowanej  ustawy /. zasa- 
vlko wleć r .  gdy fałszywe og.feszeiii.i. 
Inrt|ye* i t. p. pbdane są ze świadomą 
Wiara w ettlu szkodzenia konkuren towi  
oszukania kupującego.

Przekroczenia ka legmyi  trzo+dej t. j. 
szenia luli i nfo rmac je ,  wy\1ołują,Ji nie- 
zumiejiia przez zamianę towaru ni li Jir- 
tyiko wtedy mogą  być ścigane n a  dro- 
karno-sądowej .  gdy dany kupie«_ iub 

•n vsło wiec świadomie fałszywe podaje 
gólv o rodzaju towaru,  rposol je jego 
ądzania.  liczbie sztuk lub wagi.  j< go 

0'dzengi lub żrodm. v\ e wszistkiel i  tych 
ach z zasady sąd karny  wkracza t ylko 

skarżenie prywatne ,  nie zaś z urzędu, 
kroczenie zakazu pos ługiwan ia  sic w han-  
I zw. l awinowym sys temem podlegają, 
zom pol i tycznym, które wkraczać będą 
ędu. Tymże władzom podlegają również 
t ępstwa pope łniane  przez n iep ra wn e  i ł 
owanie sic jakiemis (idznakami,  ogla- 
e nieprawne,  iż posiada się jakieś  li
nienia.  lub przywileje.  Władze polity- 
ma ją  priuro w } dawan ia  i przeslrzega-  
urzędu przepisów, ktorohy scisle imr- 

"ły nazwy pewnych towarów lub pr/.ed- 
w produkcj i .  Nazwy te mogą detyczyc 
ku, pochodzenia i ilości pewnych pm-  

iw lub towarów.  Nie bud. ie przymusu,  
war  nosił  na  etykiecie lub węigóle w7 

iu właśnie tę nazwę okreś loną przez 
isy, jednak nazwy tej nie będzip wolno 

wać towarom nie ma jącym takich wa- 
ów.

Wraz z wejściem w życic projektowa- 
s tawy przeciw nierzetelne;  koiikuren- 

zostaje zmieniona odpov oulnio ustawa 
lySłowE a wT szczególności jej przepisy 

szące się do odznak i innow ycli. W ra- 
ednobrzmiących  nazwisk,  us t awa  prze- 
:e. celem zapobieżenia pomyłkom,  roz
gniecie urzędowe.

W s po m n ia n e  B iu ro  korespondencyjne  
donosi  jeszcze,  że P.  Mini s te r  sp raw zagra
nicznych,  hr .  Gołuchowski ,  r ewizytował  wczo
raj dr. Weker lego,  poczem obaj mężowie s tanu 
odbyli dłuższą, konfe renc je .

W  ę g i a | r s k i e  m i n i s t e r s t w o  s k a r 
b u  zajmuje się obecnie zestawieniem bu
dżetu za lata 1905 i 1900. P rzy tej sposo
bności  powstał  zamiar  przyznania p oda tn i 
kom re sp ir iu m  na  lat  5.

STATNIA POCZTA.
Z Wi edni a  donofzą : Dr. \ \  o k e r l e .  

węg.  min i s t e r  skarbu,  odby ł  wczoraj  po 
niu konfe-rcmeyę z P. Min i s t r em  skarbu 
osiem i z guberna to rem Ranku  auAro- 
iskiego. dr.  Bi l ińskim,  oraz złożył wi- 
omendautowi  marynarki ,  hr.  Montecau-  
uu. .lak się. dowiaduje H y  i orskie B iuro  
londnuu/jn". Delegac je  wknj tce po ukon- 

owaniu się Sejmu węgier skiego zbiorą 
a sesję-  Dr.  Wekerh* i p. Jos i po r i c h  o 
nie 11 w nocy odjechali  do Budapesztu.

Arcybi skup  poznański  ks. dr.  S t a- 
b l e w s k  i wydał  d uch ow ny m swej dyucezyi 
nakaz,  by wystąpi l i  ze S towarzyszenia n ie 
mieckich katol ików,  ponieważ uzurpuje ono 
sobie p r aw a  zas tęps twa in te resów Kościoła.  
Wsku tek tego wystąpi ło  7 księży polskich 
ze wspomnianego Stowarzyszenia.  Zwróci ło 
się. ono n iedawno do ks. P ry m a sa  z memorya-  
łem,  w k tó rym wyłuszczono,  iż s towarzysze
nie przystąpi ło  w swoim czasie do związku 
niemiecko - katolickiej  organizacyi  wówczas 
dopiero,  gdy s ta tutom należycie określono,  
że ma  on cele wyłącznie rel igijne.  Związek 
też, wedle s łów memoryału ,  zdąża j edyn ie  
do pod trzymywania  wśród członków swoich 
uczuć rel igi jnych i n iemieckiego duch a  — 
prosi więc ks. Arcybiskupa ,  by zarządzenie 
swe cofnął.

Odpowiedź ks. dr.  Stabiewsk iego wy 
padła odmownie .  Gdy owych 7 księży speł 
niło iw.kaz dobrowolnie,  uważa ks. Arcybi 
skup sprawę za załatwioną.

H it/s ta  di Bomu  ogłosi ł  Orispi,  
syn zmar łego męża stanu,  uwag godne 
ar tyku ł  o z n a o z c n i u  t r ó j p r z y m i e- 
r z a  dla Włoch.  Miedzy innpuii pisze Cri- 
s p i : l  kład z 'Ni Imago 1SS2 wraz z jego 
dodatkami nie jest. wcale martwą literą.  ( łljok 
postanowici i  wobec pi m y c h  ewentual imści .  
zawiera on przepisy nakła-iąjące mi k o n t r a h e n 
tów moralne zobowiązanie,  by wspieral i  się 
nawzajem wszędzie. gdzie interuśy leli tego 
wyimfgają.  tak,  aby ut rzymać w całej pełni 
powagę trój przymierza i pokojowo osięgiiąć 
swe cele. Ni emej ,  za czaśfiw p rezydentury  
Grispi&gw. s ta ły  n ie jednokrotnie si lnie przy 
Włochach nawet  w sp rawach  sjgoła niemn- 
hicych nic wspólnego  z casus f<n'Jju'i*. Syn 
Cnsp ieg o  wywodzi w dal szym ciągu,  iż nie 
chce żalić sie na s tanowisko Wioch,  zajęte 
w czasie kenfereWeyi w Algesiras.  u l u " w n ć  
;"ćaak  •• mi  powoiu.  że ukTfcd zawar ty z 
Fium-yą wywoł a ł  osłabienie t rój przy mit*rza. 
Gdyby — o czem przecie nie może być mo
wy — \\ l ochy nie miały dostatecznego dla 
swych interesów na  Morzu Srf idziemnem 
oparcia  w trój przymierzu,  to winny one byiy 
w takim razie zwróyić sie z tom do ^ . r zy -  
mierzonja li . To jednak nie stało się. a m i 
mo to Włochy mi konfe renc j i  s tanęły po 
s t ronic wroga I rój przymierza.. Winę tego fa
ktu przypisuje, Orispi Vis, on i i e mu-Wnośc ie .

/  Medyjdanu donoszą,  że k r ó l  E d- 
w a r d w raz 7, małżonką ma przybyć w p rzy
szłą. niedzielę dla zwiedzenia wystawy.  Król 
zamieszka w palazzo Real*.

Faktowi,  iż król ang iehk i .  jodyny  z pa
nujących europejskich obin ny będzie przy 
otwarciu wystawy w Medyolaiiij ' .  przypisują 
wij Włoszech pewne poli tyczne znaczenie.

Wizyta  k r ó l a  F  d w a r d a VII. wr A t e 
nach wzbudza w Kons tan tynopolu  wielkie 
niezadowolenie.  Tureckie sfery r ządowe do
pat rują się w niej wzmocnienia moralnego 
s t anowiska Grecyi co bezpoś rednio odbiję 
sie na s tosunkach w Macedonii .

Z Ghrystyan ii  donoszą że, rząd n o r 
weski  postanowi ł  wnieść projekt  ust awy  
o nowej o r g a n i z a c j i  a r m i i ,  z zao
szczędzeniem 85.000 koron norweskich.  0 -  
eTdny budzili armi i  wynosić, ma 12.5Vl.OttO 
koron.  Najważnie jsze projektowano zmiany 
odnoszą się do nowego podziału zaciągów. 
Piecho ta  i obrona krajowa obejmować będzie 1 2 
klas wieku. BotyMiczasowe pospoli te ruszeniu 
obejmujące 4 klasy wieku wejdzie w skład 
obrony krajowej.  Zdolni do broni  mężczy
źni w wieku od 15 do f>0 lat życia, którzy 
nie należą do armii ,  mają tworzyć nowe  po
spoli te ruszenie.  Dawny podział  na  pułki 
ulegnie zmianio,  tak samo nazwy pułków. 
A r t y l e ry a  zaopat rzoną będzie w ten sposób, 
ze na  każdą bateryę. p rzypadn ie  <i dział,  a 
nie 4, jak dotąd.  Liczbę b ryg ad  pozostawia 
projekty bez zmiany ,  tak samo czas t r wan ia  
ewiezen Kawale rya liczyć będzie Ki. za
miast  (loty cl iczasowycli 15 szwadronów' .  Na  
nowo wprowadzeni  być mają dragoni .  A r 
tylerya górska mieć będzie g łówne  swe sie
dlisko w Tromsb.  Oddzielnie ma być u two
rzony  oddział  żamłarmeryi .  w  czasach po
koju tworzyć on będzie część sk ład ow ą  
armii.

Rada państwa.
W iedeń, 27 kwietnia.  Po odczytaniu 

in te rpe lac j i  i wniosków,  P.  P rezydent  Mini 
s t rów bar.  G a u t s c h  odpowiedział  n a  inter-  
pelacyę w sp rawie węgiurskPęj.  poczem przy
stąpiono  do dyskusyi  nad  wniosk iem n ag ły m  
wszechuiemców" w sp rawie  zajścia w sądzie 
w Asch.  Zabrał  głos  dla uzasadnienia  n a 
głości  p. - J a g e r .

Od sądu krajowego w Krakowie n a d e 
szło żądanie wydan ia  p. B o j k i  z powodu 
skargi  o obrazę czci.

P. S c h o e n e r e r  i tow. zgłosili  wn io 
sek nagły,  wzywający Rząd, aby o wszyst 
kich rokowaniach z r ządem węgie rskim n a 
tyc h m ia s t  zawiadamiał  pa r l ament  i o świad
czył, jakie gwaraneye  daje obecny rząd na  
Węgrzech,  że ugoda wprawdzie nie u c h w a 
lona przez par l ament ,  ale faktycznie i s tn ie
jąca,  będzie do t rzymana

Dalej zgłosili p. S c h o e n e r e r  i tow 
wniosek nagły,  wzywający Rząd, ażeby co
fnął  przedłożenie w sprawie przyczynienia  
się Austryi  do wydatków wspólnych n a  r.
1 m ,  a na tomias t  wniósł  inną ustawę,  któ- 
raby pozostała w mocy tylko tak długo,  jak 
p rowizoryum budżetowe.

Pp. D a n i e l a k ,  S t w i e r t n i a ,  R o t 
t e r .  P e t e i e n z  i tow. wnieśli  i n t e rp e lac je  
w sprawie postąpienia s ta ros ty  Ja rosza  
z notaryiisze.nl <tbmińskim.  domagającą  się 
śledztwa przeciw staroście Jaroszowi  i po 
czynienia zarządzeń,  aby tego rodzaju wy
padki się nie powtarzały.

W iedeń, J ?  kwietnia.  W odpowiedzi 
na interpelacyt  w sprawhu węgierskiej  P. 
Prezydent  Mini st rów lir. G a u t . s e  li oświad
czył, że zamianowanie  nowego rządu węg ie r 
skiego jest. wewnę t rzną  sprawą. Węgier ,  na 
którą Rząd aus t ryaeki  wpływu mieć nie możik 
Jeżeli dzięki nowemu rządowi mają znowu 
nas tać w zupełnoś,  i stosunki  konstytucyjne 
na Węgrzech,  to dla każdego konstytucyjnie 
usposobionego pat ryo t j  jest to oezywiśćie 
z d a r z e n i o m  rudosnem.  R/.ąd aus l ryacki  zabie
ga  j edyn ie  tylko, ażeby nie nas tąp i ła  żadna 
/.miana we wspólnych urządzeniach.  Pod tym 
wzglądem jednakże obawy nie są usp rawie 
dliwione.  Rząd węgierski  zgodził  się na  zu
pełne usunięcie kwesty i j ęzyka służbowego 
i komendy  we wspólnej  armii ,  oraz zobowią
zał sie, że t r aktaty,  zawar te z zagranicą,  zo
s t aną w bejmie w^- ie r sk i iu  uchwalone.  Go 
sie tyczy s tosunku w z a j e m n e *  obu pc.low 
.Monarchii,  to u,ba Rządy mają dla os ta te
cznego u regu lowan ia  tej kwesty i wolne ręce. 
Oczywiście jednak warunek jest ten, że mię
dzy oboma Rządami stanie p o sz u m ie n ia .  G dy 
by to się okazało niemożl iwem. to u t r zyma
ny bodzie sta tus  <p«> aż do upływu t rak ta-  
fów handlówyHi  z zagranieą.  Z tego okazuje- 
j»o. że skutkiem wyfa rzei i  n a  Węgrzech ani 
illa Rządu ansiryackiego.  ani dla Pady p ań 
s twa nie wytworzyła się s y tu a c j a  p rzym u
sowa. Go się tyczy sposobu u regu lowania  
stosunków ekonomicznych,  to P. Prezydent  
Ministrów wskazuje na  ki lkakrotnie  sk ładano 
już oświadczenie,  że Rząd obstaje przy' umo
wach,  zawar tych  przez poprzednie Rządy i 
że, co do ich p rzeprowadzenia nie, może ro
bie koncesj i .  Jednakowgż Rząd okaże swą 
życzliwość,  gdy bodzie chodziło o ułożenie 
stosunków w duchu odpowiedn im do wyma
gali (czasu obecnego.  Rząd ma zawsze na oku 
interes  P ańs tw a  i liczy w' tern na  poparcie 
Izby.

Wywody  P. P rezyden ta  Mini s t rów prze
rywali  Wszttchti iemcy często okrzykami.

Nas t jpn ie ,  jak już wspomniano ,  p. 
J  a e g e  r uzasadniał  nag łość wniosku w s p r a 
wie. zajścia w sądzie w Asch.  domagając się, 
ażeby odroczona rozprawa w ogóle już się 
nie odby ła  w Asch.  ze względu na  to, że 
miasto to i okolica jego jest wy łącznie za
mieszkana przez Niemców i oi ldawna zajęła 
zupełnie odrę,lnie s tanowisko w Czechach,  
tak.  iż rozporządzenie językowe St re inayera  
nie może być, zastosowane do tej okolicy.

Z kolei p rzemawiał  P. Kierownik Mi 
n i s t e r s twa  Sprawiedl iwości ,  dr. K l e i  n. 
Oświadczył  on, że, Rząd stoi na  zasadzie 
rozporządzeń językowych S t re ma yer a  i d la 
tego uważa,  że sędzia w Ascl i  Postąpi ł  zu
p e ł n ie  poprawnie.

Wywody  jego przerywal i  Sch oen er e r  i 
inni  Wszechn iemcy bardzo głośnymi  wykrzy- 
kaini.

Nas tępn ie  p rzemawia ł  p. Wacław Hruby.
Między wnies ionemi  inłerpelacy.mii ,  

znajdują sie jeszcze interpelaeye:  p. Daszyń- 
skiegb w sprawie  ś ledztwa dyscypl inarnego,  
zarządzonego przeciw pocztmistrzowi Alojze
mu V. i tkowickieinu w Krakowie:  pp. Pa -  
szyńskiegb i Olszewskiego w sprawie  postą
p ienia  staros ty Ja rosza  względem nota ryusza 
Ohmińskiego;  p. Daszyńskiego w sprawie 
wydalenia  pewnego emigran ta  rossyjskiego.

W iedeń, 27 kwietnia.  W iener  Z ty .  og ła 
sza:  Najj .  P an  zamianował  wiceadmi ra łem

ko nt r adm i ra ła  E g o n a  hr .  C h o r i  n s k y  e g  o, 
a ko n t r adm i ra łe m kap i tana  okrętu l iniowe
go H e n r y k a  Denniga.

Najj .  P a n  nada ł  profesorowi III. gi- 
mnazyum w Krakowie,  ks. Stan is ławowi  P u -  
s z e t o w i ,  ty tu ł  r adcy szkolnego.

P.  Kierownik Mini s te rs twa sp rawied l i 
wości  zamianował  kont role ra  Zakładu kurne
go dla mężczyzn we Lwowie,  S tan i s ł awa  
G r o s s e g o .  zarządcą tegoż zakładu,  a ad 
iunkta zakładu karnego w Stanis ławowie.  
Wac ł awa  i* r  i b i I a , kon t ro le rem Zak ładu 
ka rne go  dla mężczyzn we Lwowie.

P.  Kierownik Min i s t e r s twa  sprawiedl i 
wości przeniósł  adjunk tów s ą d o w y c h : dr. 
A lfonsa R e g i u s a  z Zas tawny do Sadagó-  
ry. Karola K e s s l e r a  z Seretu i E m a n ue la  
L i c h  t e n  f e l d a  z Puti l l i ,  obu do Storożyń-  
ca, F ry d e r y k a  R a c  h m  u t k a  z Se le tyna  do 
Radowiec ;  nada ł  adjunktowi  przydzielonemu 
do lwowskiego wyższego sądu krajowego 
Adolfowi F  i d z i e  posadę adjuuk ta  w Czer- 
n iowcach;  zamianował  ad junk tami  auskul- 
t a n tó w :  Emi l a  K r a m e r a  w Kimpolungu,  
Teoklesa B a r b i e r a  w Puti l l i ,  dr.  Ok tawia 
na  S c a  l a t a  w Serecie,  Grzegorza M a n u -  
g i e w i c z a  w Wyżnicy,  dr.  A l freda K o h l -  
b r u s t a w Zas tawnie i Józefa C h 1 e b i k a 
dla okręgu lwowskiego wyższego sądu k r a 
jowego.

Paryż, 27 kwietnia.  Pożyczka rossyj-  
ska w Paryżu j e s t  pokryła:  na  sumę sub
sk rybowaną  p rzypadn ie  l ' j i  prc.

W aszyngton, 27 kwietnia.  D epar t a 
ment  pańs twowy poleci ł  posłowi am er yk ań 
sk iemu w Pekinie,  ażeby za of iarowaną przez 
cesarzowe - wdowę su m ę  100.000 taelów na 
rzecz oliar w San Francisco podziękował ,  
ale jej nie przyjął.

P ołożenie w K rólestw ie Polskiem  i 
w R ossyi.

Warszawa, 27 kwietnia,  ( le i .  prym.).  
Wyborcami  mias ta  Warszawy wybrano m ie 
dzy innymi:  H en ry ka  S i e n k i e w i c z  a; W ł a 
dysława  T y s z k i e w i c z a. prezesa oddziału 
warsz.  T o w a r z j s tw a  pop ie ran ia  p rzemysłu  i 
handlu:  ks. J a n a  G r a 1 e w s k i e g o, r ektora 
ko.-cioła po-pi ja rskiego : F ra nc i szka  N o w o -  
d w o r s k i  o go .  adwokata przysięgłego: W ła-  
dysława J a b ł o n o w s k i e g o, I i t e r a t a : J u 
l iana Ś w i ę c i c k i e g o ,  prezesa  Kasy l i te
rackiej:  A leksand ra  M a k o w i e c k i e g o. p r e 
zesa Towarzys twa  kredytowego m. WT ars j a 
wę : M ieliała S i e m i r a d z k i e g o ,  adwo
kata przysięgłego;  S tan i s ł awa  L i  b i c k i  e g o ,  
wiceprezesa Kasy l i terackiej  i t. d.

W arszaw a. 27 kwi tnia.  (T c l .  p r y  w.)  
Służba dworska  folwarku Reguły i robotnicy 
cegielni  Je lonki ,  w p*w. wa iszawskim,  za
przestal i  pracy z żądaniem podwyższenia 
plac.  W Wł.rszawie zast r ejkowało onegdaj  
80  robotników kan toru budowlanego telefo
nów warszawsk ich z powodu,  że a dm in i s t r a 
c j a  nie zgodzi ła się na  żądanie usunięcia 
dwóch robotników,  a natomias t  wyda l i ł a  
g łównego  ag i t a to ra  w tej sprawie .

Warszawa, 27 kwietnia,  ('[cl. p ry m  ) 
Mini s ter s two sp raw  wew nę t rznych  delego
wało do Kró les twa Polskiego urzędnika  do 
szczególnych poruc/.eń, Moroszkina,  w celu 
zbadania  ruchu maryawick icgo.

Lódż, 27 kwietnia.  (T c l .  p ry  w.) W e 
dług  os ta tecznych obliczeń,  na  blok polsko- 
niemiecki  padło Pt .338 głosów7, na  ży
dowski 12.971.

Sosnowiec, 27 kwietnia.  (Tel. p r y  w.) 
Przy wyborach zwyciężyła l is ta narodowej  
demokrac j i .

Tomaszów Iławski, 27 kwietnia.  ( 7 eh 
prym.)  Wybra n i  członkowie s t ron n ic tw a  na- 
rodowo-demokratyeznego,

Siedlce, 27 kwietnia.  (Tel.  p ry w .)  Przy 
wyborach wyborców z kuryi  średniej  i wielkiej 
własności  ziemskiej wybrani  członkowie 
s t r onn ic twa  narodowego.

Kowno, 27 kw ietnia,  ( l e i .  pryw .)  Kan- 
c e l a r j t  cesa rska dla sp raw ins tytutów cesa
rzowej Mary i  zezwoli ła na  wykłady  j ęzyka 
polskiego w tutejszym g i m n a z j u m  żeńskiem 
w godzinach po za lekc jami .

Radom , 27 kwietnia.  (Tel. p ryw .)  
Obliczenie- głosów w kuryi  miejskiej  wczo
raj nie było jeszcze ukończone.  Oddano 
2637 list wyborczych.  P rawdopodobne jest 
zwycięs two narodowej  demokrac j i .

Petersburg, 27 kwietnia.  ( P .  A.).  
Te leg ramy z p ro wi nc j i  donoszą o świe tnym 
rezultacie su bs k ry p c j i  na  pożyczkę rossyjską.

Petersburg, 27 kwietnia.  (Pet. Aycnc.). 
S u b sk ry p c ja  n a  nową pożyczkę os iągnęła w 
Rossyi wielkie powodzenie.  P rawdopodobn ie  
na każdego z subskryben tów przypadn ie  ty l 
ko 10 prc.  sumy subskrybowanej .

Tyflis, 27 kwietnia .  Wczoraj  splondro-  
wano urząd ska rbowy w Duszet w pobliżu 
TyHisu. Na  2'* minu t  przed zwykłem zluzo
waniem st r aży wojskowej  p rzybyło 6 ludzi 
w mundurach  stojącego tam za łoga pułku,  
dało hasło,  weszło do depozytu i zabrawszy
315.000 rubli ,  znikło,  zanim przyby ła  r ze
czywista s t raż nowa.

Odpowiedzialny r e d a k t o r : 

A d a m  K r c c h o w i e c k i .
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NADESŁANE,

A M B R E - R O Y A L
fiolet

P a r i i i m  a la mode 
i a ł t r i U m i t .
29 Boulfivard les Italiens 
l o u r n i S e i i r  t u m i e  des  cnurs  e i i l ra i igere s ,

W szystkie zn J o m ito ś  -i lek a rsk ie  zalecają, 
F osfatynę F iliera  jak o  najlepsze pożyw ienie d la 
dzieci począwszy od szÓ3iego i siódmego m iesiąca  
podczas od łączen ia  od p ie rs i i w p ierw szych la ta c h  
dzieciństw a.

Dr. Kołacztow sH
ordynuje jak  Jat ubU ełjc l:

dcm Stadt Atiien Kreuzstrasse
nap izec iw  k .-lum naly  M uhlliriinu.

Jako pewną lo k a c je  kapitałów
polec? m y :

4-:... Listy zastawne Tow. kred. zc-infekicgo
40,0 i Listy zastawce Danku knżjew^g?
4'••/, i 4LL,;i/0 Listy zastawne Banku hipot 
4 ,J/0 i Pożyczką m. .Lwowa.

P a p ie ry  v- k u p u jem y  i sp rzed a j; m y nn.iko

rzy stn i ej

S < » k a l  i  I j i l i e n .
Ooth i kantor

Z U ic m rd  7, p r o w i n c y i  z a ł a t w i a m y  
od  w  r o t  m i  p o c i ł a  b e ?  d o l i c z e n i a  o s o b '  
}?rov. .

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, S trand Magazine, 
Wide W orld Magazine, Curent Li
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Gorriere, L ’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny),  
No woje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

I

Wszelkie w ro n y  ze złota i m i n
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

P r z y j e c h a l i  « i»  L w o w a .
Dnia. 27 kw ietn ia 1908

HOTEL GEORGEA.
T l’. Idr. J. Korytnwski z Płotycza, W. 1’ihio 

z Krukieuie. L. Piotrow ski z P o d d a  ros.

HOTEL EU R O PEJSK I.
P P . A. M akowiecki z Posady, W . ŻiŁowsij 

z O lszanicy
HOTEL STADTM U ELLERA .

P. S. O ssoliński z Oleszyc.

HOTEL IM PER IA L  
P. J  Stankiew icz z R jssy i.

Cl K  i \  \  I  K
lw ow skiej izby handlowej i przemysłow ej

Lwów, dn ia  27 kw ietn ia  1900. płacą żądają
waluta koron.

I .  A kcye z.a sztuk ę. K U L “ K T
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 509 ~ 578 —
Banku gal. dla hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . ____ 195 —
Kol. Lwów-O/.ern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 582 - 588 —
Fabryki wagonów w Sanoku p rzed 

tem L ip ińsk tego  po 500 kor. . _ — 300 —
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try 

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor.
O

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 111 50 _____
„ „ 4 ‘/j%  „ los w 50 1. 100 50 101 20

„ „ „ 4%  „ 601. po 200 k. „ 98 50 99 20
kraj. 4'/*% „ los w 51 1. 101 30 102 -

„ 4% „ los w 57 1. _ 98 90 99 00
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw - e

sza e r n i s y a ) .................................. _ 99 70 _ _
|o w . kred. galic. ziem sk. 4% ^

los w 41 ' / ,  l a t ............................. 99 00 _ _
4% los. w 50 l a t .......................^ 98 90 99 60

I I I .  O bligi za 100 kor. 0

B al. funduszu propin. 4% w. a. ** 99 50 100 20
Linków, funduszu propin. 5% w a. - 102 00 _ _
Kom unalne Banku kr. 5% (2em .) ^ _ _ __ _

n  „ 4 ’/,%  (3em .) N 101 30 101 90
„ „ 4% (4 em.) ^ 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 98 80 99 50
Różyczki kr. 4% po 200 kor. z ro 

ku 1 8 9 3 ........................................ 99 10 99 .80
1’ożyczka m. Lwowa4%  . . . . 97 70 98 40

A l /
M >5 łl ^  11 100 00 101 30

IY . l o s y .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 — 97 -

Y . M onety.
Dukat c e s a r s k i .................................. 1L 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieb srebrnych . 250 - 252 -
100 rubli rossyjskich papierowych 251 25 252 75
100 m arek niem ieckich . . . . 117 30 117 80

K u rs g ie łd y  w ied eń sk ie j .
D nia 20 kw iein ia 1900.

p lącą żądająA . Ogólny d łu g  pań stw a.
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................ 99-00 99-80
styczeń l i p i e c ..................................  99-40 9900

Koronowa waluta.

In ty -sierp ień  ............................
kw iocień-pażdziornik . . .

Losy I  roku 1854 po 250 zl. mk. 3 2 pr.
„ „ 1800 |io 500 zl. wa. 4 pr.
„ „ 1800 po 100 zl. 4 pr. .
„ „ 1804 po 100 zl. . . .
„ „ 1804)10 50 zł. . . .

L isty  zast. dmnen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą
,

żadaja Koronowa waluta. p ła J4
BukowińJPte obi propinacyjne los za

100-90 101-10 100 zł. 5 p,-. 102 ...
100-95 101-15 Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r .................... 98 Jo

— •— „ obi. prop. „ 1889 4 p r .................... 99 15
157-75 159-75 Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1890
197- — 200'— 4 pr. . . . 97 40
285-25 287-75 R enta włoska za 100 lirów (90 kor.)
285 25 287 75 4 pr. . . — —

291 - 2 9 3 - - Poż. s(H'b. prem. za 100 frank. 2 pr. 101 —

Radzie { aństw a
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 152 25

reprezentow anych krajów koronnych). 
A ustr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zl. 4 p r .......................................... 119 90
A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 

podatku 4 p r .............................................  99 00

C. O tlig a cy e  ko lejow e.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zl. 4 pr. 9900 
Kol. Cesarz. E lżbiety  w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zl. 4 pr. . .
Ces. E lżb iety  za 200 zl. mk. 5"/.,

113-10

?)9'80

Ko
117-00 

470- — 

125-50 

9905 

99-45

100-00 

11S-G0 

4 7 2 - -  

120-50 

100-05 

100 45

100-

99-80

99-05

100-80

100-05

9950  
99 00

100-50
10000

pr. jlistem p. afceye) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5u 4 p r ................................................
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r ..........................
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................
O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).

Ko.. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 105-50 
w zlocje za 200 zł. 5 pr. . . . —' —

Kol. Czeskiej zaeb. za 200, 1000 i
5000 zł 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galie. K arola L udw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ............................................................
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkaininer- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .

D . D łu g  pań stw a (krajów  korony w ęgierskiej)
W ęg. złota ren ta  za 100 zl. 4 pr. . —•— — ■

n „ „ w wal. kor. 4 pr. . 95-55
Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 159 —

„ poż. prein. za 100 zł. (200 kor.) 215-—■
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 213-75

E . O bligacye indem nizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ............................  97 75
W ęgier za 100 zl. 4 p r .................................95'70

F . In u e  publiczne pożyczki.
Poż. reguł. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 100-25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ................................................ 98'70

99-55 

118-—

100-50

1 1 9 -

95"75 
161-— 
217 — 
215-75

9S-75
90-70

107-25

99-70

103- —
99-75

100-15

98-40

109 70

O. L isty  zastaw n e. Obli.g. hipot. i listy  dlużn 
(za 100 zl. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 4 [ir.
A ustr. zakl. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakl. kred. ziem. los 5 pr.
,, los 4 pr.

(lal. ake. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. A reyks. Rudolfa 10 zł.
Salm a 40 zl. ink..................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.

płaca 
50-50 
31-25 
50 — 

207 •— 
09- -

ż , la l  
52fl
330
02 - .

215-
.4,

K . A kcye  banków (za sztukę).

los 50 h T - jt  pr.
.. „ „ „ „ '0" 1- 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziein. 4 pr. los. 50 lat 
» n n „ ^ P1'- l°s- /tl l'at

>. 4 pr- s™ e • •
B anku krajowego d la  Galicy i Lodom.

47* pr. 51 '/a lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 3 eini-

sya 42 lat 47* pr..................................
Banku kr. losy 571/, 1. za 2O0 k. 4 pr. 
A ustro-w ęg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.

9 905  
293-50 
290 50 
101-35 
99-75 

I I P — 
100-20 

98-05
98-40
99-00 
99-75

100-05 
303-50 
309-50 
102-35 ,
100-75 
1 1 2 -

101-20 
99-05 
99-40

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . .
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . . .
Zakl. kred. d la  handlu  i przem . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip. 200 z ł......................

„ „ d la  handl. i przem. 200 zł.
Banku d la  krajów koronnych 200 zl.

„ Anstro-weg. 1400 k ....................
„ Związku "(Unionbank) 200 zl. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Z irnosteńska banka łOo zł. . . .

314 50 
3107—  
088-25 
816 — 
548-50 
570 '—

438 — 
11,43 — 
554-50 
240-— 
24250

3 15 ( 
3117- 
689 S 
818 . 
550 
572-j 
19-5-1 
439-1 

1652 
555j  
246- 
243-

101-15 101-95

lO P —
98-00
99-70 

100-40

102—  
99 00 

190-70 
101-40

L . A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. Lok. akc. pierw. 200 zł. . 475-— 490-1

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 42-5'— 440j
Kolei półn. ces. Ferd . 1U00 zł. mk. 5730-— 574 6 1 
Kol. Lwów-Bełzee(ake. pierw .) 200 zł. 433-— 440j

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 583 — 585 |
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 3 9 2 - -  400j

A ustr. Tow. żcgl. na  Dunaj u 500 zł, mk. 1027 — 1033 J

II . O bligacy  e z prawem pierw szeństw a 
za 100 zł. noiu.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1880 pr.
Kol. półn. ces. Ferd . eiu. z r. 1880 4 pr.

I ,  ł ,  FF  FF FF FF 1 8-87 4 ) )  T .

FF FF FF FF FF FF 1883 -  Ot .

„ „ „ „ „ L891 4 pr.
Kolej Lwów-Ozern.-.Jassy z r. .1884 za

300 z ł........................................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W ęg. gal. kol. cm. 1870 za 200 zł. -5 pr. 

„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 z ł . . . 
Zakład  kred. d la  liand. i przem. 100 zł.
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta Insb ru k u  20 zł. 
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta L ubiany  20 z ł . . 
Palfy  40 zł. w. k......................................

115-55 110-55
115'80 110-80
100- - 101 -—
100 10 10L-10
10010 101-10
100-10 101-10

92 1) 93-30

99-30 100I 0
103'— 104-50
99-75 —*—

24-~ 20-—
471- — 4S L-—
144-— 154-—

78 — 84-—
91 — 97- —
5 9 - 65-50

109 — 179'—

31. A keye Przed siębiorstw  przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brtix 100 zł. 050-— 6001
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 597-— Olf, I
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 5 7 4 — 575 |
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2715-— 2 7 j5 |
Smiodnicy 500 kor................................... (122— Go
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —'—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 279-— 283|

N. W e k s l e .
B erlin za 100 m arek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Pe tersburg  za 100 rub li 5 '/ ,  pr.
Niemieckie b a n k i .......................
W łoskie b a n k i ............................
F rancuskie  banki . . . . ,
Szwajcarskie b a n k i .......................

117
240
95

877.
25
55

117-41 
2 4 0 5 1

117
95

30
•57*

117-1
95-71

95-37'/, 1

O. W A L U T Y .
..............................11-34Dukat cesarsk i............................

A ustr. weg. S guld. złota m oneta —-—
2 0 -f ra n k ó w k a ............................
2 0 -m a rk ó w k a ............................
Rosyjski pó łim peryał . .
Niom. banknoty za L00 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir.
R u b l e .............................................

Pr ;

19-lu
23-44

117-22'/, 
95 70 

2-53'/4

l i .
9-1 i 

.  2-1

W
o
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Licytacye.
L. 18.300. (3181 3— 3)

O b w i e s z c z e n i e .
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
jarosławskim okręgu budowniczym w latach 
1907, 1908 i 1909 odbędzie się dnia 10 maja 
1906 w c. k. Starostwie w Jarosławiu licy- 
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1907 
dostawić się mającego wynoszą: za 1905 m 3 
19.916 kor. 60 hal

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer
ty, sporządzone na blankietach urzędowych,  
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyuin wynoszące 5 (l/0 kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem cen jednostkowych nietylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
.ściwem inilsjscu podać nazwę kamieniołomu  
lub szutrowiska i oiiarowaną cenę jednostko
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli

by zaś ofer ta  obe jmowała  k ilka kam ien io ło 
mów lub szut.rowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny j ednos tkowe  dla każdego k a 
mieniołomu lub szutrowiska osobao,  albo
wiem za twie rdzen ie  ofert  nas tąp i  bezw arun 
kow o według poszczególnych kamien io ło 
mów lub szutrowi-k.

Oferty niesporządzone n a  b lankietach 
u rzędowych,  albo zawierające j akiekolwiek  
dopiski ,  zos taną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą l icytacye zwrócone,  
zaś po t e rmin ie  l icytacyi nie będą oferty 
p rzyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
L w ó w , d n i a  12 k w ie tn ia  1 9 0 0 .

L. cz. E. 519/6 (6) (3183 3 - 3 )
Na żądanie Majera Issera w Lisku od 

będzie się dnia 18 czerwca 1906 o godzinie  
9 przed południem w sądzie niżej w ym ienio
nym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie, li
cytacja  a) realności lwk, 1130, b) realności 
iwb. 9 4 ! ,  e) realności lwh. 1102, d) real
ności lw'h. 1158, e) realności lwh 785 i f) 
połowy realności lwh. 802 gm iny Nie-  
mirów.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 320 kor., sd b) 
530 koron, ad c) 200 koron, ad d) 800 ko
ron, ad e) 1010 kor. i ad f) na 410 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 213 ko
ron 34 li , ad b) 353 koron 34 hal., ad c)

133 koron 34 h., ad d) 533 koron 34 hal., 
ad e) 673 koron 34 hal. i ad f) 273 koron‘̂ 1 V i n  a ii i io i  ta i  n o ti tt yiio nP7Vl -34 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta rnuż- każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędow-ych w sądzie niżej w ym ien io
nym, w biurze Nr. 12.

Takie p rawa,  wobec k tórych  niniejsza licy- 
t acya by łaby niedopuszcza lną należy zgłosić 
do sądu najpóźniej  przy wyznaczonym te r 
minie  l icytacyjnym,  inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ie ruchomośc i  nie mo
g łyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla ktćiyeh  jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w .siedzibie

c y t a c j a  ofertowa na sprzedaż drzewa w , 
niebyłowskim okręgu gospodarczym w 
czch !907, 1908 ,1909  1910 d o c ię c ia p w ^  
taonego.

Bliższych wiadomości udziela c. k. 
rząd lasów i dóbr państwowych w NiebJ 
wie i podpisana c. k. Oyrekcya. 1
C. k. Dyrekcya lasów i dóbr państw '."I 

Oddział II 1
Lwów, dnia 17 kwietnia 19< 6.

p' L. cz.

sądu zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 16 kwietnia 1906.

L. 2522 ex 1906. (3243 2 - 3 )
W dniu 22 maja 1906 o godzinie 11 

rano odbędzie się w c. k. Uyrekeyi lasów i 
dóbr państwowych we Lwowie publiczna li-

L. cz. E .  2665 5 (7) ' }
Dnia l czerwca 1906 o godzinm  

przed południem odbędzie się w odd 
Nr. U L  sądu tutejszego licytacya a)
4/8 części rea lności  whl. 291 i b) 7/12 
ści z ca łośc i  i 2 /12  z 4 /1 S części r e d n  
w hl. 293 w Samborze Powodowa. I 

Ogród, rolę, łąk ę  i pastw isk o  ad  
cen iono na 5 7 4  kor., ad b) n& 2466 k 

N ajn iższa  cena, niżej której sprzj 
nie  n a s ta p i,  w y n o s i  ad a) 382  kor. 66  
ad b) 1644 kor.

Warunki licytacyjne i inne od- 
dokumenta przejrzeć można w sądzie 
szyna, w Oddz. Ńr. III.

Takie prawa, w  obec których ni 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, n ag  cz 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyz,n 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszc 
tego rodzaju co do samej nieruehomosi 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszo

W lłl 2
w i >ro 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 

raężar-y na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste

r o w a n i a  jedynie przez przybicie na tablicy 
' ;ądowej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu 

lizej wymienionego i nie wskażą temuż s ą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 6 kwietnia 1906.

L. cz. E. 394/6 (3) (3231)
N a żądanie Sary Pressem wej, kupco

wej w Bieczu, odbędzie się dnia 25 maja 
1906 o godzinie 11 przed południem w są- 
Izie niżej wymienionym, w  biurze Nr. 12, 

l i c y t a c y a  realności lwh. 1 ks. gr. gra. kat. 
Lipinki obj/ tej, masy spadkowej bp. Lesera  
Schachnera własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na  
licytacyę, jest oceniona na 535 kor.

Najniższa cena wynosi 356 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tąj nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d ) może każdy, mający chęć  

..kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
. .wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniej
s z a  licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

Zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
n y m  terminie licytacyinym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

•obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
-a ania jedynie przez przybicie na tabli
cy sąd ow ej, jeśli  nie mieszkają w okrę
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 7 kwietnia 1906.

V. cz. E. 395/6 (5) (3232)
N a żądanie Mendla Goldfarba, kupca 

w Grybowie, odbędzie się dnia 25 maja 1906  
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 

.wymienionym, w biurze Nr. 12 w Gorlicach., 
licytacya realności lwh. 551 ks. gr. gm. kat. 
Żupa objętej, składającej się z gospodarstwa  

.^wiejskiego, wraz z przynależnościami, skła- 
■ dającemi się z jednej krowy i około 10 fur 

nawozu.
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta-  

eyę, jest ocenioną na 176*4 kor. 56 hal., przy- 
- należności zaś na 160 kor., razem na 1924 

nor. 56 hal.
Najniższa cena wynosi 1282 koron 78  

IrM., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
. > skutku.

Warun k i  licytacyjne, które się zatwier
dza. i odnoszące się do tej nieruchomości  

-dykumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
Ja ln y ,  protokoły ocenienia), może każdy, 

Jpający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-  
djin urzędowych w sądzie niżej wym ienio
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniej- 
Ił  licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
ł p b s i ć  do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
i / m  terminie licytacy.jnyiń, inaczej roszczenie 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia  
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ftięzary na powyższej nieruchomości bądź 
otecnie  już istnieją, bądź w  toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bę>ą o dalszych wydarzeniach tego postę
pow a da jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-  
lowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

sądu zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 30 marca 1906.

L. cz. E. 143/6 (4) (8237)
Linia 14 maja 1906 o godz. 10 rano 

odbędzie się licytacya realności objęta whl. 
301 ks. gr. gm. kat. Dusanów.

Realność ta oceniona na 231 kor. 
Najniższa cena, poniżej któ rej sprze

daż nie nastąpi, wynosi 154 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta  

w tej sprawie przejrzeć można w biurze Nr.  
V. tutejszego sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, 10 kwietnia 1906.

L. cz E. VIII. 3897/5 (5) (3230)
Ni żądanie Racheli Bauer w Borysła

wiu, zastąpionej przez ad w. dr. Fernhoffa  
W 1 irohobyczu, odbędzie się  dnia 23 maja 

-1906 o godzinie 10 przed południem w są-

»Gazeta Lwowska* Nr. 97 z

dzie niżej wymienionym, w  biurze Nr. 81, 
licytacya realności obj. whl. 397 i 1/5 czę
ści realności obj. whl. 993 ks. gr. gm. Bo
rysław.

Nieruchomości, wystawione na licyta
cyę, są ocenione a to whl. 397 na 86 kor., 
zas whl. 993 na 72 kor.

Najniższa cena wynosi co do whl. 397  
kwotę 44 kor., a co do whl. 993 kwotę 34 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie  
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej-  
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych  
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. dl) może każdy, mający chęć  
kupieni a, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 78.

Takie prawa w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło
sić do sądu najpóźniej, przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t e 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie  
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie, prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 20 marca 1906.

,  »
L. cz. E. 16,6 (11) , ' (3271)

Wprowadzone na wniosek Galie. Kasy 
oszczędności we Lwowie postępowanie licy
tacyjne co do realności lwh. 149 gm. Mro
wia i Jwh. 881 gm. Bratkowice zostało za- 
stanowionem, wskutek czego termin licyta
cyjny na dzień 2 maja 1906 o godz, 9 przed 
południem wyznaczony, nie odbędzie się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 17 kwietnia 1906.

L. cz. E. 4/6 (2) (3236)
Dnia 14 maja 1906 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się licytacya, a to:
1. 1/4 części realności whl. 162 ks. gr. gm  
kat. Ciemierzyńce, 2. 1/2 realności whl. 742  
tejże gm iny kat., 3. 1/4 części realności whl. 
790 tejże gm iny kat., 4. 1/2 realności whl. 
941 Tejże gra. kat, i 5. całej realności whl.  
1011 gm. kat. Ciemierzyńce wraz z przyna
leżnościami. Ad 1. oceniono na 50 koron, 
ad 2. oceniono na 417 koron, ad 3. ocenio
no na 2 koron 50 hal., ad 4. oceniono na 
180 koron, ad 5. oceniono na 1252 koron.

Przynależność na 120 koron.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi ad 1. kwotę 33 kor. 34  
hal., ad 2. kwotę 278 koron, ad 3. kwotę  
1 koronę 67 hal., ad 4. kwotę 120 koron i 
ad 5. kwotę 914 67 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta  
w tej sprawie przejrzeć można w biurze Nr. 
V . tutejszego sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 11 kwietnia 1906.

L. cz. E. 3075/5 (5). (3233)
Na żądanie Markusa Lbwenthala, za

stąpionego przez dr. Feliksa Rothsteina, 
adw. w Jarosławiu, odbędzie się dnia 21 
maja 1906 w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności whl. 2136  
k_s - gr. gm. kat. Jarosław objętej, składającej 
się z p. bud. 1533 o obszarze 2 a. 70 m .2, na 
której stoi dom drewniany lk. 760 leżajskie 
przedmieście oznaczony i z parc. grunt.  
5640/2 łąka o obszarze 19 a. 89 m 2.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest  ocenioną na 1603 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi 1109 kor 6 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.J, może każdy, mający chęć  
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 27 marca 1906.

L. cz. E. 122,6 (4) (323 (1
Na żądanie Stowarzyszenia oszczędności 

i,'pożyczek wPilznie odbędzie się d. 15 czerwca  
1906 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w P i l 
znie licytacya realności whl. 329 ks. gr. gm. 
kat. Źdżary niewiadomego z miejsca pobytu 
Stanisława Korusa własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę j esl oceniona na 1257 kor.

Najniższa cena wynosi 838 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

dnia 28. kwietnia 1906.

Takie prawa, w obec których n iniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie  
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro
dzaju co do samej nieruchomości nie m ogły
by być już skutecznie podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie j rzez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 10 kwietnia 1906.

L, cz. E. 3732/5 (3239)
W  sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę

dzie się licytacya gospodarstwa wiejskiego  
Nr. 39 wyk hip. gin. llorbków, ocenionego  
na 1< 00 kor. daia 29 maja 19 6 o godzinie  
8 przed południem.

Najniższa oferta wynosi 1000 kor., n i
żej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w biurze Nr. 7 
tego .sądu.

Prawa, które licytacya czyniłyby n ie
dopuszczalną należy zgłosić najpóźniej przy 
terminie licytacyjnym.

Osoby, dla których ciężą jakie prawa 
lub ciężary zawiadamiane będą o dalszych  
wydarzeniach przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli  nie wskażą pełnomocnika do do
ręczeń wsiedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 2S marca 19. 6.

Upadłości.
L. cz. S. 10/5 (54) (3248)

W  konkursie Markusa Arnolda Starka 
wyznacza się c e le m :

1. likwidacyi wierzytelności dodatkowo 
zgłoszonych,

2. zbadania rachunku p. zawiadowcy  
z zarządu masy,

3. ustalenia roszczeń p. zawiadowcy 
do wynagrodzenia i zwrotu wydatków,

4. narady i powzięcia uchwały co do 
sposobu zrealizowania wierzytelności masal- 
nych audyencyę na dzień 7 maja o godz. 
10 przed południem w c. k. sądzie kraj. 
cyw. w biurze Nr. 13.

Na tę audyencyę wzywa się wierzy
cieli konkursowych.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1906.

Konkursa.
L. 498/pr. (3213 3 - 3 )

K o n k u r s .
Przy c. k. Dyrekcyi policyi we Lwo

wie obsadzone będą z dniem 1 lipca L  0 6 
trzy nowo kreowane posady c. k. strażni
ków cywiluo-policyjnych II. klasy z płacą  
rocznych 909 koron, 30 prc. dodatkiem akty- 
walnym, tudzież relutum za odzież służbo
wą rocznych 80 kor.

Na powyższe posady rozpisuje się. kon
kurs z terminem po dzień 28 maja 1906.

Posady te, zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod- 
olicerów. nadane będą na razie prowizory
cznie, stabilizacja zaś nastąpi po 6-miesię-  
cznej zadawalającej służbie próbnej.

Ubiegający się o te posady, winni 
wmieść podania za pośrednictwem przełożo
nej władzy, a jeśli nie służą czynnie, bez
pośrednio i w powyżej opisanym terminie, 
do Prezydyum c. k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowie, dołączając świadectwo moralności,  
świadectwo lizycznego uzdolnienia, w ysta
wione przez lekarza urzędowego lub przez 
niego potwierdzone, tudzież dowody znajo
mości języków krajowych i znajomości lo
kalnych, a wysłużeni podońcerowie także 
certylikat, uprawniający ich do ubiegania  
się o tego rodzaju posadę.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1906.
C. k. Radca Rządu i Dyrektor policyi

Schaechtel.

L. 16.338. (3246 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po
sadę nauczyciela biologii klasycznej, jako 
przedmiotu głównego w c. k. gim nazjum  z 
polskim językiem wykładowym w Tarno
polu.

Do posady tej przywiązane są pobory 
w m yśl ust. z dnia 19 września 189S Dz. 
p. p. Nr. 173.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze
bne dokumenty, za pośrednictwem swojej
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przełożonej władzy do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 31 
maja 1906.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu peł
nej kwalibkacyi nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki zastępców nau
czycieli, a pragną, aby ta ich służba była 
p o licza ln ą , mają to wykazać w tahelwch 
kwalifikacyjnych, podając datę. i liczbę, de
kretów, od którego czasu, jak długo i. w ja
kiej liczbie godzin tygodniowa pełnili obo
wiązki nataezycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku obowiązującego do służby woj kowej, 
mają wykazać, czy obow uzkowi temu uczy
nili już zadość.

Z c. k. Bady szkolnej krajowej.
Lwów,  dn ia  i 9 kwie tnia  i90b.

L 3876 :3068 1—3i
K o n k u r s .

Wydział po wiatowy w Jaśle rozpi
suje niniejszem konkurs na posadę 
akuszerki okręgowej w Krempnej.

Okręg sanitarny w Krempnej obej
muje gminy Grab, Desznica, Hałbów, 
Jaworze, Kotań, Krempna, Oźenaa, 
Rozstajne, Świątkowa mała, Świątkowa 
wielka, Świerzowa ruska, W yszowadka 
i Żydowskie z liczbą ludności .7-470 w 
których to gminach winna akuszerka 
okręgowa pełnić przy ubogich rodzą
cych obowiązki swe bezpłatnie.

Z posadą tą  połączona jest roczna 
płaca w kwocie 200 koron rocznie, 
którą akuszerka okręgowa pobier-sć bę^ 
dzie z kasy Wydziału powiatowego w 
ratach kwartalnych z dołu za kwitami 
ostemplowanymi.

Bliższe obowiązki akuszerki okrę
gowej określają przepisy rozporządze
nia M inisterstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 10 września 1897 Nr. 216 Dz. pr. 
Państw, obowiązujące wszystkie aku
szerki w ogóle.

Podania o nadanie powyższej p o 
sady należy wnosić na ręce Wydziału 
powiatowego w Jaśle najdalej do końca 
m aja 1906 r. i dołączyć do nich d y 
plom ze złouego z dobrym skutkiem  
egzaminu na akuszerkę, m etryką chrztu 
i świadectwo moralności wystawione 
przez gminę obecnego pobyLu kandy
datki.

Z Wydziału powiatowego.
Jasło, dnia 31 marca 1906.

Zastępca Prezesa.

L. 675 (3125)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Podhajcach 
rozpisuje niniejszem konkurs na o- 
próżnioną posadę konduktora drogo
wego z płacą roczną 1200 koron, a 
jazdy urzędowe odbywają się za par- 
Łykularzem mięsięcznym.

Wymogi ogólne:
1. Wiek najniżej 24 —  najwyżej 

40 lat,
2. Prawo obywatelstwa austryac- 

kiego.
3. Życie nieposzlakowane,
4. Uregulowane stosunki m a

jątkowe,
5. Świadectwo zdrowia.
Szczegółowo m a się ubiegający

w ykazać:
a Świadectwem z ukończonych 

szkół niższych lub szkoły wydziałowej,
b. Znajomością ustaw  drogowych,
c. Biegłością w pomiarach,
d. Praktyką w konserwacyi dróg 

i mostów,
e. Biegłością w odczytywaniu pla

nów.
f. Biegłością i sam odzielnością w 

rysunkach tecznicznych,
g. Biegłością w języku polskim i 

ruskim  w słowie piśmie.
Pierw szeństwo m ają kandydaci, 

którzy odbyli kurs na  konduktorów  
przy Wydziale krajowym.

Posada ta nadaną zostanie pro
wizorycznie na rok jeden, poczem n a
stąpić może stabilizacya.

Gdyby jednak kandydat w ciągu 
swej służby prowizorycznej nie odpo
wiadał wymogom, może być przed ro 
kiem próbnym  uwolnionym ze służby,
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bez jekiegokolwiek zobowiązania ze 
strony Wydziału.

Term in do wniesienia podania o- 
znacza się od 80 m aja 1906.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Podhajce, dnia 2 kwietnia 1906.

Wyroki prasowe.
31. 94 (3217)

2)a§ !. t. 2aube§* at§ sprcfjgeridjt in 
qSrag tjat mit bem Grrfcnntniffe oom 21 2Ipri( 

‘ijjr. I. 156 6, bie 2Beitert>crbreitung brr 
lir .  81 ber geitjdjtift: „Svoboda“ Dom .18 
sżlpii( 1906 loegen be§ StrtitclS; „Kdo je vy- 
znamenavan drzenim nebes"  nad) § 303  
©t. ©. oerboten.

®aS f. f. 2aube§= ais ^refegeriĄt in 
iJJrag t)at mit bem ©rfenntuijje nom 21 Slpril 
1906, 3̂r. I. 154 6, bie aBeitcroerbreitung ber 
SUr 17 ber Beitjdjrift: „Nova Oinladina" oom 
12 21prif 1906 loegen ber ©teHeu bon „Svuj 
svatek“ biś „proti kapitałisticke burzoasie", 
non „Po cela dve leta“ bi§ „c. k. v lady“ 
be3 ŚlrtifelS: „1 maj politikaru a revolucio-  
naru“ ; bon „Ze stat je" biS „nikdy a nik- 
de" be§ genittetonS: „Cerna pevnina“ ; oon 
„Jiz nekoiikkrat“ bi§ „koraby portntralske“ 
bc§ Strtifelś : „Portugalsko" nitb be§ 9lrtifel§ ; 
„Stesti" nod) §§ 63, 65 a unb 305 ©t. ©. 
oerboten.

®o§ f. f. SretS* af.S ijłrejjgeridjt in 
5pitjen tjal mit bem grtenntniffe oom 21 
Slpril 1906, $ r .  10 6, bie SBeiteroerbreitung ber 
Sflx. 34 ber 3citfd)rift: „Osveta Americka" 
oom 21 9Kdrj 1906 loegen ber Sńotij: „Ra- 
kousko" nad) § 64 ©t ©. oerboten.

f. f. SreiS* ató ^rejjgeridjt in 
9łentitjd)eiu tjat mit bem ©rtenutnifle Oout 19 
Wprit 19( 6, SRr. VI. 19/6, bie 22citeroerbreb 
tung ber Sir. 5 ber geitjdjrift: „Revue mo- 
ravsko-slezska“ toegen ber ©telle oon „Staleti 
prchaji" biś „ucenim Krista Pana" be» Slr= 
tifelS (Oebidjtcś); „Jidas" nad) § 3 ;3 @t. ®  
oerboten. ________

31. 95. (3247)
5Da<J {. E. 2anbesk at§ ‘Sprefjgeridjt in 

2inj t)at mit bem ©rfenntnijje Oom 21 Sipril 
1906, vPr. 4 6, bie SSeitcrOerbreitung ber Sir. 
17 ber Beitidjrift: „2in^er flirgenbe SBIdttec" 
oom 22 Slpril 1906 toegcn beS Slrtifelś; „$ a n f  
be3 §auje§ §ab§burg" nad) § 63 ©t. ©. 
oerboten. ______

®a8 f. f. Sreiś* al§ ą?rffjgerid)t in 
®br^ f)at mit bem (Srfenntniffc oom 16 Skdrj 
1906, s$r. V. 3/6, bie SBciterOerbreitung ber 
a|§lanbiid)en nid)tperiobijd)en Skudjdjrift: „ Poe 
.sie di Giosue Carducci MDCCCL — MOM 
Quinta Edizione" nad) §§ 63, 64, 65 a itnb 
300 ©t. ©. oerboten.

® aś f. f. SireóS* al3 sprefjgeridjt in 
©iirj E)at mit bem Srlenntttifje oom 17 SJEćirj 
1906, 'Pr. V. 4/6, bie SSeiteroerbrcitiutg ber 
Sir. 130 ber auSliiubifdjen periobijdjeit 3eitjd)rift: 
„11 Giornaletto" au3 SBcnebig oom 12 Ń łć ią  
1906 nad) § 63 © t. ©. Oerboten.

35aS f f. 2anbe§= alg Trefjgeridfi in 
jprag I)at mit bem (Srfcnutniffe oom 23 Slpril 
1906, 'Pr. I 157/6, bie ifflciteroerbreitung ber 
Sir. 14 ber gcitfdjrift: „Stredocesky Zivno- 
stnik" oom 22 Slpril 1906 loegen beg Slrth 
felg; „Bezprikladna surovost eetnika Drazdi- 
la“ nad) §§ 491 unb 493 ©t © ,  banu §lrt. 
V. be^ ©eje^eź oom 17 2)e^ember 1862, Si. 
©  S81. Sit. 8 yy 1863, oerboten.

Kuratele.
L. cz. Nc. III. 354/6 (4) (3210 1 - 3 )

Stefana N eeetnika z Zarwanicy oddano 
pod kuratelg z powodu marnotrawstwa, ku
ratorem dlań ustanowiono Semka Neeetnika  
z Zarwanicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowezyk, dnia 2 kwietnia 1906.

L. cz. P. 84 6 (10)  (3199)
Za umysłowo chorą uznano Annę Lizak 

w Dąbrówce kuratorem jej ustanowiono P io 
tra Lizaka w  Dąbrówce.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 18 kwietnia 1906.

L. cz. P. 33/6 (5)  (3214)
Za umysłowo chorego uznano Stanisława  

Kornasia w Druszkowie.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra N o
waka wójta w Druszkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zakliczyn, dnia 18 kwietnia 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. L. tab. 1212/6 (3218 1 - 3 )

W stanie biernym realności lwh. 1659  
a pod Ik. 268 Dz. VIII w Krakowie położo
nej z części lit. A. B. 0. 1). oznaczonych się 
składającej wpisane jest:

1) w poz. 12 pod dniem 27/8 1846. Na 
zasadzie aktu przed notaryuszem Strzelbickirn 
dnia 25 sierpnia 1846 zsznanego, prawo za
stawu dla sumy pięć tysięcy Złp. w  mone
cie srebrnej z procentem po 8°„  w stanio 
biernym części realności lit. B. oznaczonej 
na rzecz Jakóba Zielińskiego.

2) w poz. 13 pod 24 września 1846.  
N a mocy rezolucyi iIlacyjnej b. Trybunału  
W. M. Krakowa z dnia 22 października 1846  
i pozwu dnia 23 października 1846 doręczo
nego, prawo zastawu dla sumy tysiąc sześćset  
siedmdziesiąt siedm złp. wraz z kosztami  
160 złp. na rzecz Salomona Schenkera.

3) w poz. 14 pod dniem 9 września  
1847. Na zasadzie aktu notaryalnego z dnia 
8 września 1847 prawo zastawu dla sumy  
trzy tysiące złp. w monecie srebnej i dla 
procentów 7 °/„ na rzecz Kunegundy z Jasie l
skich Świątkowskiej wdowy.

4) w poz. 15 pod dniem 17 maja 1851. 
Na zasadzie prawomocnego wyroku b. Try
bunału M. Krakowa W ydział II z dnia 4 
kwietnia 1851 prawo zastawu dla wylicyto-  
wanego szacunku (4000)  cztery tysiące złp. 
na rzecz wierzycieli hipotecznych dotychcza
sowych i poprzednich w łaścicieli z tą uwagą, 
że na rachunek tego szacunku zapłacono adwo
katowi Boguńskiemu tytułem kosztów' sprze
daży kwotę 442 złp. 29 gr. reszta zaś przy 
nabywcy aż do prawomocności klasyiikacyi 
z procentem po 5 n/0 pozostaje.

Gdy od czasu uskutecznienia powyż
szych wpisów upłynęło już więcej jak 50 lat, 
wierzyciele względnie uprawnieni z powyż
szych wpisów są nie wiadomi z miejsca jjo- 
jytu, nie wiadomo też czy i guzie mają ja
kich spadkobierców i przez cały okres 50 
etni ani wierzyciele powyżsi, ani ich spadko

biercy nie otrzymali zapłaty ani kapitału ani 
z procentów, ani też w ogóle w inny sposób  
praw swoich z powyższych wpisów hipotecz
nych nie dochodzili, po myśli §§ 1 1 8 — 120  
ust. hip. wzywa się wszystkich uprawnionych  
z powyższych wpisów, względnie ich spadko
bierców, by w ciągu roku t. j do końca 
kwietnia 1907 prawa swoje w tutejszym Są
dzie zgłosili,  pod rygorem, że po upływie  
roku wpisu w pozycyach 1 2 ,1 3 ,  14, 15 karty 
C. części B. realności lwh. 1659 a pod lk. 
268 Dz. VIII w Krakowie położonej, usku
teczniane a wyżej wym ienione na wniosek  
właścicieli wykreślone zostaną.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 3 kwietnia 1906.

L. cz. 0. IV. 81.6 (1) (3238)
Przeciw Magdalennie Stawarz i Ju

liannie Stawarz z Blizianki, których miejsce  
pobytu jest  nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Strzyżawie przez 
spadkobierców Józefa Tamania pozew o u- 
znanie i zaintabulowanie prawa własności  
par. gr. 1080, 1081, 1084 i 1085/2 w skład  
realności whl. 9 gm. Blizianka wchodzących.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 maja 
1906 o godz. 9 rano Sala Nr. 11.

Celem strzeżenia praw M agdalenny i 
Julianny Stawarzów ustanawia się pana Jó
zefa Stawarza w Bliziance kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się  
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 7 kwietnia 1906.

L. cz. C. I. 75/6 (2)  (3240)
Przeciw Panasowi Buśko, którego m iej

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sokalu przez 
Jana Walerego dw. im. Madeyskiego w Par- 
ehaezu pozew o ustalenie zawarcia ustnej 
umowy zamiany uznanie powoda za w łaśc i
ciela pgr. 6306/2, 6306/3, 6308/1, 6308/2 zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
czerwca 1906 o godz. 8 i pół rano w tym są
dzie biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Panasa Buśko, 
ustanawia się pana Andrucha Terecha wójta  
w Sielcu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Panasa  
Buśko w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokal, dnia 29 marca 1906.

L. cz. 0. II. 154/6 (1) (3268)
Przeciw'spadkobiercom bp. LeibyScha-  

rera, Ryfee Scharer, Esterze Scharer, Schein-  
dli Scharer, których miejsce pobytu jest  
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Brzeżanach przez Mechla  
Wachtel pozew o 275 kor. zpn.

* Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 30 kwietnia 1906 o godz. 
10 przed południem.

Celem strzeżenia praw powyższjch  po
zwanych, ustanawia się  pana dra Schenkera,  
adwokata kraj. w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Now y Targ, dnia 7 kwietnia 1906.

L. cz. G. III. 189/6 (1) (3269)
Przeciw Stefanowi Badowskiemu z Bia

łej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego  
w Białej przez Towarzystwo wzajemnych  
ubezpieczeń w Krakowie pozew o 250 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono  
termin do ustnej rozprawy na dzień 25 kwie
tnia 1906 godz. 9 rano, w tut. sadzie, sala  
Nr. 17.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta
nawia się p. dr. Mrdacka, adw. w Białej,  
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n ieb ezp ieczeń stw o , dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

0 .  k, Sąd powiatowy Oddział III.
Biała, dnia 13 kwielnia  1906.

Amortyzacye.
L. cz T. 25/6 (2)  (3188  3 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.  

N a wniosek pana Alojzego Teleżyń-  
skiego, emeryt, c. k. inżyniera kolei pań
stwowych we Lwowie, wdraża^ się postępo
wanie, celem amortyzacji następującej rze
komo przez wnioskodawcę zagubionej policy  
Towarzystwa wzajemnych ubezp. w Krako
wie z daty Kraków 1 1. iipca 1895 i. 35.171, 
opiewającej na kapitał wedle tab. I. w kwo
cie 3100 zł. w. a., płatnej po śmierci za
bezpieczonego, Annie, Teodozyi Muszyń
skiej, a w razie wcześniejszej jej śmierci, 
okazicielowi policy.

Posiadacza powyższej policy ubezpie
czenia wzywa się przeto, aby zg łosił  się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddział IV. 
Kraków, dnia 7 kwietnia 1906.

L. cz. T. 30 6 (2)  (3215 1 - 3 )
Na wniosek p. dr. Bronisława Osta

szewskiego, adw. we Lwowie, jako zawia
dowcy masy konkursowej Izaka Waelisa, 
wdraża się niniejszem po myśli § 73 ord. 
wekslowej postępowanie amortyzacyjne co 
do weksla z daty Brody, dnia 25 marca 
1905 na kwotę 162 kor. 32 hal. w sześć  
miesięcy od daty na zlecenie W achs et 
Hirschhorn we Lwowie u wystawieiela pła
tnego, przez p. Izaka W aehsa wystawionego,  
a przez Izaka Baltera w Brodach akcepto
wanego, wystawicielowi Izakowi Wachsowi  
rzekomo zaginionego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa się  
niniejszem, aby w przeciągu 45 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w tut. są
dzie ewentualne swe prawa do tegoż wekslu  
wykazał, gdyż w przeciwnym razie weksel  
ten na wniosek petenta jako nieistniejący  
uznany zostanie.

0 .  k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1906.

Spadki.
L. cz. IX. 167/81 3/XVI. (3195 8 - 3 )  

E d y  k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest nie

wiadomym.
C. k. sąd powiatowy w Krakowie ogła

sza, że dnia 31 stycznia 1881 w Krakowie 
zmarł ś. p. Franciszek Lopatkiewicz bez roz
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 
Gebhardt nie jest  znanem, przeto wzywa się  
ją, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła  się w tu
tejszym sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zg ła 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem adw.

dr. Bobilewiczem ustanowionym dla n ieo
becnej Maryi Gebhardt.

C. k. Sąd powiatowy.
Kraków, 3 kwietnia 1906.

Firmy.
L. cz. Eirm. 324 Stów. I  94/12 (3156 3 — 3)

O g ł o s z e n i  e.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych przy firmie „To
warzystwo szewców w Zbarażu, stowarzysze
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką", 
że na walnem zgromadzeniu członków z dnia 
11 lutego 1906 uchwalono rozwiązanie i 
likwidacyę stowarzyszenia z tem, że do do
tychczasowego brzmienia firmy mają być do
dane wyrazy „w likwidacyi" i że na likwi
datorów wybrano Teodora Zajączkowskiego  
dotychczasowego członka dyrekcyi i Jana 
Bindera buehhaltera Towarzystwa zaliczko
wego w  Zbarażu, którzy firmę likwidacyjną  
w ten sposób podpisywać będą, iż do niej 
wspólnie swoje podpisy dołączą.

Wszystkich wierzycieli stowarzyszenia  
wzywa się aby do stowarzyszenia się zgłosili.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 31 marca 1906.

L. cz. Firm. 57 Stow. II. 772 (3193)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia: Radomyśl koło 

Tarnowa.
Brzmienie firmy: Bank zaliczkowy w 

Radomyślu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana statutu : Dyrekcya stowarzysze
nia składa się z dwóch dyrektorów i dwóch  
ich zastępców.

Członek d yrek cy i: Salomon Bass.
Członkami dyrekcyi wybrani na prze

ciąg lat 6: Israel Griin syn Chiela i Leib 
Zehnwirth dyrektorami, Israel Griin syn  
Naftalego i Barach Józef Salomon zastępca
mi, wszyscy w Radomyślu zamieszkali.

Ogłoszenia Stowarzyszenia umieszczane 
będą w czasopiśmie lwowskiem „Samopomoc".

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy  
Oddział IV.

Tarnów, dnia 6 kwietnia 1906.

L. cz Eirm. 64/6 Stow. G. 18 (3192)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń' ■ 

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia: Stryj.
Brzmienie firmy : Towarzystwo zalicz

kowe w Stryju stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w y stą p i l i : Członek, 
dyrekcyi Jan Gatnikiewicz i zastępcy dy
rektorów Józef Aichiniiller, Jan Wehrsteln  
i A ntoni Grzesikiewicz.

Członkowie dyrekcyi w y b r a n i: Dyrek
torem A dolf  Reif, zastępcami j^dyrektoroR 
Antoni Terlecki Franciszek Patryn i Jan  
Maziak.

Data wpisu: 3 kwietnia 1906.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 1 kwietnia 1906.

L. cz. Firm. 322 Stow. I. 86/21. (3157)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych przy firmie „Ka
sa handlowa w Mikulińcach, Stowarzyszenie  
zarejestrowane z ograniczoną poręką, że na 
walnem zgrom adzeniu  członków z dnia 25 
stycznie 1906 uchwalono zmianę §. 1 j 
76 statutu w ten sposób, iż z § i  słowa  
„i ma prawo zakładać filie i agoneye" w y 
kreślono i liczba 2) tego paragrafu odtąd 
opiewać ma: „przyjmowanie wkładek oszczę
dnościowych", zaś §. 76 statutu odtąd 0- 
piewać m a : „Publiczne ogłoszenia od Sto
warzyszenia umieszczone będą wezasopiśmiz  
„Samopomoc" we Lwowie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
T arnopo l, dnia 31 marca 1906.

L, cz. Firm. 220/6 Stow. IH. 80 (3187-
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego , 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru Stowarzyszeń z-  

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia : Kraków, 
B rzm ienie f irm y: „Emunak" żydowF  

spółka wydawnicza w Krakowie, Stowarzy
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką" 

Data statutu: Kraków 27 marca 1906. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Popiera

nie zarobku członków przez wydawanie w ła 
snym nakładem żydowskich czasopism i l i  
szur treści politycznej, ekonomicznej, l i tera
ckiej i naukowej, oraz sprzedaż tak własnych  
jak obcych wydawnictw, jak w ogóle pro-
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budzenie innych z wydawnictwem w zw ią-  
'7';u będących gałęzi p rz e m y s łu .

Czas t r w a n i a :  n ie o g ra n ic z o n y .  
lJvri k c y a :  s k ł a d a  się z t r z e c h  cz łonkiiw . 
P o d p i s  f i rm y (K. Z.)  P od  b rz m ie n ie m  

f i rm y  p o łeżą  dw a j  cz ło n k o w ie  sw e  p o d p isy .  
O g ło sz e n ia  b ę d ą  u m ie sz c z a n e  w je d n e m

z p ism  k ra k o w sk ic h .
I działy członkiiw -. wynoszą 10 koron.  
Odpowiedzialność : w zakresie us t awą  

oznaczonym.
P a t a  w p i s u :  fi k w ie tn i a  190fi,

(k k. Sąd k ra jo w y ,  ja k o  h a n d lo w y  
O d d z ia ł  II .

K rak ó w , d n ia  3 k w ie tn i a  190G.

L . cz. P i r m .  321 S tow . I I  147 1 (3 1 3 0 )
P ro to k o ło w a n ie  f i rm y.

C. k. S ąd  o b w od ow y  ja k o  h a n d lo w y  w 
.T a rn o p o lu ,  o g łasza ,  że do r e j e s t r u  d la  s to 

w a rzy sze ń  z a ro b k o w y c h  i g o sp o d a rc z y c h  w p i 
sano  f irm ę ,.T o w a rz y s tw o  w zajem r.P |  pom ocy 
nau czyc ie l i  i n au czy c ie lek ,  w S k a lac ie ,  s t o 
w a rz y sz e n ie  z a r e j e s t ro w a n e  z o g ra n ic z o n ą  po- 
r ę k ą “ z tern, że s to w a rz y sz e n ie  to  zaw iąza ło  
się n a  p o d s ta w ie  s ta tu tó w  z da ty  S k a ł a t  d n ia  
31 s ty c z n ia  1906.

P rz e d m io te m  p r z e d s ię b io s tw a  j e s t  p o d 
n ie s ie n ie  d o b ro b y tu  sw o ich  cz ło n k ó w  przez 
p ro w a d zeń .e  h a n d lu  to w a ró w  m ie s z a n y c h  w 

.s ie d z ib a c h  c. k. S ądó w  p o w ia to w y c h  z a s to 
pow anego  do p o trzeb  cz łon kó w .

P o  w ażn ośc i  zo b o w iązan ia  s to w a rz y sz e 
n ia  w obec  osób t r z e c ic h  p o t r z e b a  podp isu  
dw óch  cz ło nk ów  d y rek cy i  luli j e d n e g o  c z ło n k a  
i j e d n e g o  za s tępcy .

F i r m ę  s to w a r z y s z e n ia  w  ten  spo sób  się 
podp isu je ,  iż do f i rm y  w y p is a n e j  lub  s tam - 
p i l ią  w y c iśn ię te j  p o d p is u ją c y  sw e  p o d p is y  
do łącza ją .

Z a  zo b o w iąza n ia  s to w a rz y s z e n ia  o d p o 
w ia d a ją  w szyscy  cz ło n k o w ie  aż do p o d w ó jn e j  
w y s o k o ś ć  d e k la r o w a n e g o  udz ia łu .

O g ło sz e n ia  s to w a rz y sz e n ia  u s k u te c z n ia n e  
b ę d ą  w c z a so p ism a c h ,  k tó r e  d y r e k e y a  w tym  
celu w yb ie rze .

C. k. S ą d  ob w o d o w y ,  O d dz ia ł  I I .  
T a rn o p o l ,  d n ia  2 4  m a r c a  1906.

c.np. <PipM. 45;fi (293!S)
B n n c  (pipmh CTOBapnmeHn 3apoÓKOBoro 

i rocno,a,apuoro.
BnucaHO ,3,0 peecT py CTOBapameHL 3tt- 

P o6 icobhx i rocuo^apuH x.
M icge croB apnm eH H : Bopofi.aeBUHi.
‘PipMa 3B) IUTI.’. ('.'li.TKa omagHocTH i 

nosnu^:; b Bopoó^eBHuaXj cTem apniuciit aa- 
peecTpoBane 3 neoÓMesKeHoio nopyKOio.

/ la ir a  c ra T y ry  : P opoó.ieB iiu i, 10 jho- 
Toro liHKi.

IIpenMCT iip er3,npne;MCTBa: gn ieio  cui.T- 
k h  e CTapaTii c.n o MuTepn.aLiie i n op y jjb h c  
ni^H ecene u.aeHiB cni.iKH iMeHHo:

a) y^iaaTH u.ieHa.M uouhhku uoTpióHi 
b roeno^apcTBi, npoM iic.ii i TOproB.m,

6 . g,;iTH Mou:nicTL iioMimyjsaTii na  
npogeiiT  rpom i 3aoin,a/i,'a:eHi,

b) iiig,unpaTii TBopene cnijioK i 3apo- 
t>KOBnx i rocuoflapcK iix CTomipnuiP.Hi, n 
oKpyBi cni.iK ii.

Tlac TpesaHn : buc iieoÓMenccnnii.
g^npeKUHa: O. A nT on iń  Paue-iLCKiiii, 

Uapox b B opo6.ieB nuax aico npe^cig,axe.n ,; 
locm ji CaflOBHH, BińT b BopoójieBH uax aico  
3acTyunnK upegcT/taTM a; a  ko u.aeim  : O ae- 
Kca K yóiiB  B iur b /ym ioBun/i, s&eajaice M ncb- 
kobuu  piabE iii; b BopoóaeBHU x , łB an K e- 
Hy n pi.ibBiuc b B op oó*eB iiu ax ) B acn ab  f iu -

y a a  pi.ibiiiiK  b BopoóaeBU'iax, M hxuii.uo 
IpnHflHH piabHHK b BopoójieBiiHas.

(Jnimcy n i^nH cye c a  tum  cuocooom, 
111,0 ni^j, neuaTKOio (cTUMuijrieio) ęjfipMH K.aa-
Ae n iA im c  HacToBTe.ib 3ap a Ą y , b3ivi,haho
ero  3acxyuHiiK i o/i,ch 3 uaem B  3apaAy-

O ro a o u ien a : A° VMim,yBaHa oroaouieH b  
c . . 'TKBTb tuó. ihj ih  npnÓHTa Ha K aH ncaapiii 
rposragcKiii, a b cayu a io  noT pe6n u acom icb  
Awia cniaoK piabHH’iHX BHAaBaiia BiopoM 
I I a rrpoHaTy.

.V autu u a c n iB : 10 KopoH.
B iA B i^^Ł H icT b: BiABiuaabHicTb qae-

HiB CO.liAaPHa fiMHM CBoia muiihom.
/l,uTa B niicy  : J() MapTa 3906- 

JJ(. u. C na  oKpyacniiii aico T oproBeabim ii,
B i aam  1 \ ' .

CTpuil, AHfl ' } MapTa 1000.

H . cup.  Ttip.M. 47 fi C tob . 1. 5S7 (:;100)
B h h c  4'ipMii cTOBapHUieua aapoÓKOisro 

i r o c n o A ^ 1101 °- 
B u n ca iio  a °  peecTpy cTOBapameiiL 3a- 

poÓKoiiiix i rocnoAapui ix.
( >ci'aok cTOBaąmmena : Bop ea nu i .  
CPipaa 3B yuiiT b: „B ycica B a c a  , n p e-

mh to b c  cTOBapnmeHe 3ap eecrrpoBaHe 3 06-
Meacenoio nopyKOio b K o p e a n u a i.

,4aTa cTuTyra: 19 jhotobo J 000-
IlpeAMeT npeAnpneMcTBa: yAnibOBane

leH aii AemcBHX i u p n crr y h h h x  bo3uuoKj 
n^HHHMaHe i oupou,eHTOBaHe BKaaAOK m,aA' 
HHTiis i nonH paH e ro cn o A apcTBa a6o  up o -  
MHcay.

H a c  TpenaHH: HeoÓMeaceHnn. 
^/Inp eK im a: MHxafi.io Chbhh mo^oa-,

• rocuoAaP cnpaBHHK; Mnxai i . io ro-
cnoAaP K acn ep ; ^MHTpo K y  m n ip ,  niBeu,b 
u,epKOBHHii KHHroBOAegb; bci b Kope.3H<iax.

I liA iiiic  tjiipMH (II . 4 > .): CTOBapHmene 
n iA n u cy e  c a  b toh cn oció , uąo niA iieu a- 
tkoio ipipMii CTOBapHmeHa yMin;eHi fiyAyrn
ui'auhch  a b o x  u.ieHiB ynpaB H .

O r o . io m e n a  BiAÓuBaioTL c a  aepe3  bu - 
aoaceHe b aioK aan cTOBapnuieHL, a iu,o a °  
3araabHH x aóopiB TaKoaz oóiBCHHKOM.

i  A'i»i u a e H iB : O a ch  yA '^ uacHLCKiiii
BHHOCIHb 10 Kop. i MOBiHa CIMaTHTH niii- 
piuHHMii paraMH uo 1 Kop.

liiABiuaaLHicTb 00Me.iKe.Ha a °  y A ^ y  i 
A° AB0Pa30B°i b h c o tii aaa ji.ien oro  yĄij iy.  

/ la r a  B nncy : 5 Mapra 190fi.
II,. k . CyA OKpysKHnn a n o  ToproBe.3bHHH,

BiAAiA II-
liepeacaHir, AHa 24  jhotobo 190(>.

H .  cn p .  ^ ip M .  473 /5  C to b . I .  303  (3135)
O r o a o m e H e .

3MiHH i AOAa'rKU A° BBHcaHHX Bace (JtipjM 
cTOBapnmeHb.

B nncaH o b peecTpi cTOBapn m ena 3a- 
P o6k obh x i rociiOAop'111̂ .

P cL iic i-b  CTOBapHmeHa: IIpHciBgi .  
3Byic cjiipiin: C n ia ica  om,aAnocTii i no- 

3HUOK b IIpHciBB,ax, cTonapHmeHe 3apee- 
cTpoBaHe 3 Heoóueaceuoiii nopy ico ioa .

S i i i u a  craT yTa: §  1 b ycT yn i u;o a °  
O K pyra  cnniKH, § 3, 1(5, 71.

TLieni! aapaA y B H Ó pasi: a °  3aPBAy 
BHÓpaHO ueTBopToro u a en a  a  to o. AnTOHia 
CoceHKy, pycKO-KaT. n ap oxa  b 3apyA io. 

/d,aTa n n i ic y  : 2 4  MapTa J 906.
Uj. k . CyA OKpyjKHHu a n o  ToproBeabHuu,

BiAA'i.i TT.
3o.ioHiB, a h h  2 4  ouapTa 1 906.

Doniesienia prywatne.

Po cenach redakcyjnych
przyjmuje prenumeratę na

Tygodnik IUustrowany.............
Kwartalnie 6  kor. 8 0  hal., z przesyłką *7 kor. 2 0  hal, 

wraz z oprawą tomów kw artalnie 7  kor. 4 0  hal., z przesyłką 7 kor. 8 0  hal.

Tygodnik Mód i Powieści - - -
Kwartalnie 3  kor., z przesyłką 3  kor. 6 0  hal.

Przyjaciel dzieci - ...................
Kwartalnie 4  kor. 8 0  hal. w raz z przesyłka pocztowa

ŚW IU T.........................- - . . .
K wartalnie 6  kor., z przesyłką 6  kor. 6 0  hal.

Biesiadę Literacką...................
Kwartalnie 5  kor. bez do latku, 6  kor. z dodatkiem

1 R A J .........................................
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów,
Pasaż Hausmana 9.

Kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski).

PociąjT
posp. | osob
przych. ;• g

2-31

fi-UU

L 30

1 40

2-30

7-20 
7-29 
7-50 
8 0 5  
8’15 
8 18 
S'5u

10-05 
10 35 
1145 
1155

1-50

345

4.33 
5 00 
5 25

5 30 

5-45

840

9-10

920

9-50

1020

10-50

Z D  O  l a  O  W  £B|
Jffa d w o r z e o  g ł ó w n y

z lefean (Jass. Bukaresztu, Konstantynopola). Żyilaezou-.j. W oro- 
e li ty od 1/7 un 30/9 wł ) Uelatynu 1/10 ii;> 30/4) Zale
szczyk, Nowesieliuj-, Beibomethu. Czudina, SereTnu, Radowieo, 
D orny-W atry i Siiezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia. W arszawy, W ied n ia ,Karlsbadu, 
P ragi), Wieliczki. Orłowa, Zakopanego, N. Sig-za, tp . T a r 
nów), Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeiina, Wielk-zki, Orłowa, Nowego S fz /a , (p. T a r
nów), Zakopanugo, J a s łe ^ K ro s a a ,  lw onieza, Rymanowa, Sa- 
ttoka, Chyrowa (p. Prz".nyśl).

~  \ r  C » - .: ,! * - łó I . '; . ! 1;:--/.,, Di l.i 'y i;i ęp. Kołom yję od 1/0 
do 3«(9 w-'-, u dziel.- .. rz. k. św ięta), Kdrózmt-zd iy.1 1/5 
do 30/9 wł.), S.*retu, Berhomet-bn, C zndina, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry (od 1/7 do 31/8), Sum a wy. 

z Podwołoezysk, ^Odessy. Kiji.wa), Btodów 
z Jfiawocznego, (Peaztu), Boryałe.wia, K,Rusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławow a. Żydaezowa. 
z Sambora, M. Ijaboreza, Sanoka, Obyrowa 
z Jaworowa.
z K rakowa ( Berlina. W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i), Gświęe.jtijia, Zakopanego (p. Kraków), W ieiiezki, Tlrło- 
wa. (p. Tarnów) ijaboreza {Pauztuj i Ciiyrnwa, (p. Przem yśl), 
z Kołom yi, Żydao/.awJt, Potutor, Kiiiosilezo. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, bubaozowa 
z Lawoczne.go, Kałusza, S try ja , Borysławia, Koekawiny. 
z Podw ołoezysk, K -pyc-zyniee^ H u sirty n a , Potutor. 
z Krakowa (B erlina, W roeławia, Wnklnia, Karlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu. Dynowa, R ym anow a Iw o
n icza, Sanoka, C hyrowa (p. P rzem yśl) 

z lekan, Czortkowa. Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Kon mania, 
Now osiolicy (p. Zuczkę), Seretbu, Radowieo, B erhom ethu 
(w p o n ied z iałek ), Suczawy. 

z Sam bora, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, S trzy łek , 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (irzyinałfw a. 
z T ucbli (od 15/tj do 30;9), Skole^o, Drohobycza, Borysławia

Jaworowa.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rąg i), 

Oświęeima, Suchy, K ocm yrzowa, W ielicz .!, Orłowa (p. T ar
nów), Mielca (p . Dębicę), D ynow a, Chyrowa (p. P rzem yśl). 

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
ilu sia tyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniec, tłrzym ałowa.

lckan , Żydaczowa, K ałusza Nowosielicy 
Ozudina, Brodiny.

Serethu, Berhomethu,

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, Karisbadu, P rag i), Ko- 
emyrzow-a. Zakopanego (p . Kntuów  od 25/(5 do 15/9 w ł.). 
O rłow a (od 1/7 do 15/9 w ł.), N. Sącza (p. Tarnów ), Jasła , 
Dyuowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przem yśl).

z lckan, (Bukaresztu), Żydaczow a, Potutor, Czortkowa, Kórosme- 
zó, Nowosielicy, Dorny W atry, Su. rawy. 

z Sambora, Orłowa, N Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rym a
nowa, Sanoka, Chyrowa, S trzyłek . 

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, W arszawy, P ragi, 
K:n#.Rb-'.du), Oświąoima, W iahezki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lu
baczów?.. Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
P rzem yśl)

z Podwołoezysk, (.Odessy. Kijową), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
.-/. -zyk. Skały, Im an ta  pustego, Ilusiatyna. 

z i .  iwoc-.r.ago. t ! 'e« ru ), Kałusza, Borysławia, D rohobycza, Koeha-

2 15

7 00 
11-34

— 1002

d w o y j e o  ,,i*odaasiv'ła6s‘
(Odessy, Kijowa), Brodów
Kopyczyniec, H usiatyna, Czortkow a, Potutor

Podwołoezysk,
Podwołoezysk, kopyczyniec,  ..............................  , -------------- --------------
Podw ołoezysk, ęOhessy, K ijow a), Brodów, brrzym ałow a 
f-odwcłoezygk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz

czyk. Skały. Iw ania  pustego, H usiatyna, Brodów, r^ym ałowa,
Podwołoezysk,

'ZaleJT-tzyk,

7. Iw ania  pustego, H usiatyna, Brodów, r^ym ałowa,
(Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czortkow a 

, Iw ania pustego. Skały, H usiatyna.

P o c ią g
posp osob.

odch 0 3.

12-45 -

4-15

825

3 15

6-39

6-55
7-30

— 8-35

— 900

— 9 20

200

10 55 
11-10

240 —

3 50 . . .

-- 2 55

—

4-10 
420  
5 80
5-58

— 6 85
6-35

— 7 30 
900  

10-05

1040

10-55

— 1100

— 11 05

11-10

b 43

2 13
11 15

-■
3 2-i i 

H 24

do

Ze L w o w a
Z  d w e r o a  g ł ó w n e g o

Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja sła  Cha
bówki Zakopanego, Orłowa, N. Sąc^-- (p Tarnów ) ’ 

do lekan. ( Jass. Bukaresztu. Konstant., nopolal, Korosmezó (od 
1/5 do 8,,‘.9 w ł.). K ałusza, Seretu, Berhomethu, C zudina N o
wosielicy, Brodiny. Suczawy. Dorny W atry. '  ’

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina. P rag i, Karlsbadu) 
Chyrowa, Pesztu, S am k a, Mozo L ab o re /a , Rym anowa Iwo
nicz?, Chabówki, Zakonanego ( d . Rzeszów), M elca. (p. Dę
bicę), Orłowa. Wielb-zki, Oświęeima.

do l i kan  . Bue.--r-.-szt!!, B otuszan), Żydaczow a, !'0tutor
nb.oiiii.Jtd , Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny. Pu ' nv  Dorny 
4\ atry :od I 7 do 8i«S). Suczawy. 

do Podwol*i-jzys)t, (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyczyniec llusia- 
tyn». Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawocznego (Pesztu), K atusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa “ \4 indnia, W rocławia, Berlina, P ragi, K arlsbadu) 

Lubacz w a, Chyrowa, K*n-,*tdo-.vs, N ad b rzfc ia , Dynowa, Or
łow a (p. la rn ó w ), Zakoi ku ego (p. Kraków od25/tido  15/9 wł.) 

do Krakowa, (W iednia, W w s/aw y, Pragi, K arlsbadu). Sanoka 
Rymanowa womeza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu 
N. hącr-a, Orłowa, W ieliczki, u św ięcim a, Zakopanego, (p 
krakov, od 2.4/b do 15/9 wł.). ł
Sam bora S trzyłek-Topolnioy. Chyrowa, Sanoka, R ym anow a 
Iwor -za, Ja s ła , N. Sącza, Orłowa.
L-kan Womeht> (od 1-7 do 30,9 wł. w niedzielę  i św ięta). 
Kafus/ui, Delikt\nA (o. Kołomyję). Serethu , B erhom ethu Czu- 
d in i,  Kv*d-'wiee, Suczaw y. 1
Podw ołoezysk.(O dessy, K ijowa), Brodów, Potutor, Grzym ałowa 

do Bełżca, Sokala. Lubaczowa.
do PodwcłoczjsK.,'(Kijowa, udessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

teowa, h  deszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  Pustego Grzy- 
raałowa J

do Iek-:n, (B otuszan, Ja-ts, B ukar aztu), Po tu tor, K ałusza, Czort- 
kow ’ f j.-ałeszrZj k, W yżuicy, Kórósm-jzo, K ocm aaia, Dorny 
W atry , Suczawy, Nowosieiiey.

Uo Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P ragi, Karlsbadu) 
C h y r - t a  (p. P rzem yśl), Jasła , Chabówki, żmiopanego (p! 
Rzeszów), \y ie ii,;zki. N. Sąe.-a. Dworów. ’

do Ł aw  zuego, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, KoehawLry 
(od 1 l i i  do 30/9 co ntedzieii i św ięta), 

do Rzeszowa, Lub? .-.owa. byt S a n o k t (p. Przem yśl),
do Saudv-r:t '.:Kr-r.->w», Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczow a, Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 w ł.). 
do Jaworowa.

do

dl)

do

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Kału zza. 
Krakowa, (W iednia, W rocławia. Berhna, W arszawy), (Jhyrowa, 
Mozo liaoorci (Posztu), S anoka (p. P rzem yśi), N. Sącza’, 
Orłowa, Oświęeima.
Rawy luskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodo w.
Prz--Myś-» (od 1/5 do od;, wł.), Chyro •-.a. Sanoka, Rym ano
wa, Iw onicza, Ja sła .
lekan , Czortkowa, /ialeszczyk. D elatyna, W yżniey, Nowosie
licy, Ber.boułofbu. Seretiiu, BroJm y. P u tu y , Dorny
W atry, Suczawy.
Sam bora, Chyrowa, San -ka, Rym anow a, Iw onicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego.
Krakowa, (L  ledma, L rocław ia , W arszawy), Dynowa, T arno
brzegu, Jasła , Orłc-wa W ii-luzU, C hrb '.~ k ;. Zakopanego -.od 
1/5 do 24/15 ■ od - >  u? ći 4j.
Podwołoezysk, Pc' tvo--, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów a.
Stryja,’ Drohobycza, B orysław ia.

Z d w oroa „ P o d z a m c z a 11
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Eopyezyciee, H usiatyna, 

Czortkow a
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessyy, Brodów P o tu to r, G rzym ałów a 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

H usiatyna, S ia ły , iw im a  pusteg., G ny /au łow a, Ozoitkowa

Podwołoezysk, (K ijow a, O dessy),'B rodów
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Skały. Iw ania pusiago, Po tutor, 

H asiatyna, Zalószczyk, G rzyas>o va,

Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykło bilety do jazdy i wszelkiego innego rodząju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 
jazdy i t, p. nabywwó mołna, przez cały dzioń w hiarzs miejskiem o. k. kolei państwowych, pasaż Hausmana 1. 9.
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Dobrodziejstwem dla

chorych i zdrowych
jak też ważnym środkiem oszczę
dnościowym dla gospodyń jest

USZCZ potraw
z najprzedniejszych orzechów kokosowych.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

Jedyne najtańsze źródło
najlepszych tow arów  d la  pp. i yklistów . P ł a s z c z e  : 
C ontinen tal-H ubertus po 3 5 )  ń . ,  C ontirental-O om - 
pagnie  5-50, oryg. G ontinenta l-Pnoum atio  6 35, oryg. 
Dunlopa 7, z gum y czerwonej od 4 —5. W ę ż e  po 
2 zł., C ontineutal-H ubertus 2-25, o ryg . C ontinental- 
Pneum atic  2 90, D unlopa 3 25. L a m p k i  acetylenow e 
i siodła od 2 zł. i wyżej, oraz wszelkie p r/ybory  

do niw eru poleca
F Ó B U S  B O S E O T I A I f r S

Lwów, "I Karola Ludwika 27 .

Zamówienia z prow ineyi u sku teczn ia  się jak  n a j
ry ch le j.

W yprawy ślubne ’*"***.
z płócien krajowych wykonane

we własnej pracowni. ^

uść Disutii m l ii
w PAK.yŻU.

M aść ta  leczy  w rzodzlanki, pry- 
zcze , czerw oności, krosty , wągry, 

w ysypk ę, liszaje , hem oroidy, sw ę 
dzenie chroniczne, łupież i w yrzuty  

5 5  n a  częściach c ia ła  porosłych  w ło 
sam i i wszelkie- słabości naskórne; 
wstrzym uje natychmlkRt wypadanie 

w łosów  na brwiach i gtnwia i sk u teczn ie  działa na 
porost w łosów .

Słoik  2’/9 frank , we F ran ey i, w Paryżu , w ap te
ce p. H O U L I K ,  30 u iira  Louis de G rand .

W e Lwowie w aptekach p p .: M ikolascha, W e- 
w ióskiego, B eisera, S k lep ińsk iego , E .hrbara i Ru- 
ekera. W K rakow ie w ap tekach  p p . : T rauczyósk ic- 
go, R edvka i W iszniew skiego.

SEZON 1906.

Fabryka I skład kapeluszy pod firmą

A N T O N I  K A F K A
(p rzed tem  Kożelonżek)

Lwów, ul. Halicka I. 4,
(obok K atedry.)

Poleca na sezon w i o s e n n y  i l e t n i  kape
lusze i cylindry w łasnego wyrobu, jakoteż 
kapelusze i cylindry z fabryki P. i C. Ha- 
biga c. k. nadwornych dostawców w W ie
dniu, jakoteż innych najlepszych fabryk — 
w najnowszych fasonach i kolorach po naj
tańszych cenach. Wielki wybór kapeluszy dla  

dzieci. —  Cenniki gratis i franco.

Zawsze świeża, największy im port w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niem a proszę pisań do
M a g a z y n u  J n l i n i z a

w  K i w k o ^ t c  S l « n e k .

naturalne czyste ui<-zaprawiane alkoholami, wę
gierskie, austryaekie, francuskie, reńskie, h i 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj
tańszych poleca handel herbaty, kaw y i wina

Edmunda Biedla, lw ów .

przyjmuje prenumeratę:
Lc Fiir.temps,
IV Asnoar,
Revue us ja Jeune Fule et tle la 

Feinine,
Revue tle la Mode,
La T- dette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vi« Heureuse,
Le Coąućt,
Le Costume d’ Enfant,
Le;; Dessous Elegunts,
Feyain;;,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Psris,
L’ Illnstration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes apecial, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustrće,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęeise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universellb,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzienników i . otim/mń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasat Hauemana I. 9.
Kosztorysy gr-.tis.

XLD.iL.

Pr?4,sy
d o  pak, l n u ,  w e ł n y ,  p r z ę d z i w a ,  s z m a t  \ 
w e ł n y  d r z e w n e j ,  siana, s ł o m y  i  t .  p

prasy gładzące 
p rasy  dla garbarstw a  

prasy hydrauliczne
wyrabiają w rozmaitej wielkości i naj

lepszej konstrukc\i

J M O F l T H l Ł
“ W ie d e ń  I I .  1 [

fabryka maszyn i odlewarnia żelaza.
I l u s t r o w a n e  C E N N IK f  

darmo i opłatnie.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe,
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIE], PISMA HUMORY- 

H  STYCZNE, ILLITSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE,
przy?utnie prenumeratę z dosta wą w miejscu lub wysyłką na 

§jjl prowincję po cenach redakcyjnych - - - ............

ziennikśw i ogłsszd St. Sokołowskiego
Ł w ótA  m m s h  MaitMinana t*. ■-  ■ —

f i

%
£?r?.

1 ’ - vvv ;‘/:?tkich p i s m  t ; , j ; t a  n i e j .
W

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


